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kilku wybitnych wodzów czerwonych

; Marstalek Jegorow.
•

MOSKWA. Ostatnio O. P . U. aresz
towało dwóch dalszych dowódców ar­
mii, a trzeci ma się znajdować w aresz­
cie domowym.

Marszałek Jegorow, o którego losach
dowiedziano sie dopiero z przemówienia
Woroszyłowa. przebywa w wiezieniu
na Łubiance w Moskwie.

Równocześnie z jego aresztowaniem
zniknęła znaczna liczba młodszych ofice

'

rów.
Te aresztowania, które są nawet sen­

sacją Rosji, przyzwyczajonej do krwa­
wej czystki, nastąpiły po trzygodzinnej
rozmowie Stalina z komisarzem polity­
cznym czerwonej armii Mechliscm. ko

"

misarzem wojennym Woroszylowem i
szefem G. P . U. Jeżowem.

Mechlis oświadczył Stalinowi, że
wielu generałów sprzeciwia sie ponow­
nemu wzmożeniu agitacji partyjnej w
armii czerwonej.

Ną tą wiadomość Stalin dostał ostre­
go ataku szału I nakazał Mechlisowi
przeprowadzenie nowej czystki.

Natychmiast po otrzymaniu tego roz
kazu Mechlis zarządził aresztowanie ge
nerała Żukowa, szefa sztabu marszałka
Jegorow a, płk. Klimów a. adiutanta .jego­
rowa I majora Szweryńskiego, należące
go do sztabu Jegorowa. Osadzono ich
pod ścisłą strażą na Łubiance.

Niezwvk'e charakterystycznem jest,
ze dowódca okręgu mińskiego gen. Bie­
lów, który dopiero przed dwoma miesia
cami został członkiem najwyższego so
wietu, został obecnie wtrącony do wię­
zienia G. P. U.

Również aresztowano dowódcę okrę­
gu leningradzkiego. zasłużonego dla re­
wolucji generała bolszewickiego Dy
bienke.

Aresztowanie tego generała nastąpi­
ło dlatego, że przed paru dniami wyra­
ził sie wobec swvch oficerów, że waż­
niejsza rzeczą od teorv.i komunistycz

"

nych iest poznanie taktyki wojennej.
Stalin w ostatnich czasach coraz cze­

ściel dostaje ataków manii prześladow­
czej

Na każdym kroku widzi niebezpie­
czeństwo zagrażające iego osobie.

Nikt z wybitnych komisarzy nie ma

do niego przystępu Nie dopuszcza żad
nych rad ani krytyk.

Ludziom swego otoczenia wymyśl*
w najordynarniejszy sposób, nazywając
ich zdrajcami i grożąc im rozstrzelaniem.

KRÓL ZOGU PODRÓŻUJE
Z NARZECZONĄ.

TIRANA Król ZOCT w.raz ze rwa dosto;na.
narzeczona hrab:aTika G<vra!d!na Awx>rrvi w to­
warzystwie członków rodzinv królew.­kiei udał
si€ w ?ór-kie (ko|-'cp krain dla odwiedzenia
mieserwości. skąd wywodzi sic rodzina LTÓ'.*.
Zo.ru

GEN. PERSHING W AGONII.
TUSCON (Arizcna) W Piątek o gode 4.15

roŁ^oczoła sie aconia gen Per^łrnga
WYBUCH w KOPALNI FOSFORYTÓW

KAIR. Donoszą z Dżcbel Beida o wybuchu w
konalni fosforytów W s/ttadsl zcirfclo 6 robo­
tników, a kilkunastu odn:oslo ranv.

JO/Ć siofuzeJcLśn^c^

Rekordy i katastrofy samolotowe
NOWY REKORD LOTNICZY. I wym typu ,.Savoia 79". przebywając 1000 km

RZYM. Lotnicy Adriano Baeula i PaoloU ładunkiem 2000 kg w 2 godziny 13 min.
Dambrosis ustanowili nowy, światowy rekord 54 sek. Lotnicy osiągnęli szybkość przecięt­
szybkości na 3-motorowym samolocie bombo-Iną 448 km 954 mtr na godz.

Program pobytu Hoovera w Polsce

Pogoda na sobotę
Po mglistym lub chmu-nym ranku, dniem na

ogól dość pogodnie tylko na poludniowym-w cho­
dzie zachmurzenie większe, a na Podkarpaciu
przelotny opad śnieżny. Temperatura bez więk­
szych zmian. Słabnące wiatry północno-zachod­
nie, górne do 40 km/godz. Widzialność rankiem o­
słabiona, dniem dość dobra.

Herbert
a

WARSZAWA (tel

Hoover.

. wł.) Jak to Już do­

nosiliśmy, w pierwszej polowie nadchodzą­
cego miesiąca przyjedzie do Polski b. pre­
zydent Stanów Zjednoczonych Herbert C.
Hoover. B. prezydent przybędzie 10 mar­
ca do Poznania, gdzie na cześć gościa ame­
rykańskiego organizuje uniwersytet po­
znański, którego prezydent Hoover jest
doktorem honoris causa, specjalną uroczy­

stość. Z Poznania uda się b. prezydent Hoo­
ver do Warszawy i pozostanie tutaj dwa dnit,j. do 13 marca wieczora. W Warszawie
zawiązał się specjalny komitet obywatelski,
który organizuje uroczystości na cześć wy­

bitnego gościa amerykańskiego. W War­
szawie zetknie się również z najwyższymi
czynnikami państwowymi. Dnia 13 marca
prezydent Hoover wieczorem odjedzie do
Fmlandii.

BERLIN. Rozkazem ministra lotnictwa
Rzeszy i naczelnego dowódcy sił powietrz­
nych marszałka polnego Goeringa dzień pierw
szy marca uznany został za „dzień broni iot­
niczej

".

KATASTROFA SAMOLOTU.
LOS ANGELOS. W dniu wczorajszym w

pobliżu lotniska San Luis Obispo nastąpiła
katastrofa samolotowa, w której ponieśli
śmierć lord Tarence Conygham, jego żona i
pilot samolotu. Czwarty pasażer odniósł cięż­
kie obrażenia.

LONDYN. Samolot prywatny, należący
do znanego wydawcy Hearsta, rozbił się we
mgle, w odległości 255 kim. od Los Angeloa
ped St. Louis. Samolot wiózł na ranch u
Hearsta zaproszonych z Hollywood gości. Pi­
lot oraz dwaj pasażerowie zostali zabici, trze­
ci zaś pasażer odniósł b. ciężkie obrażenia i
walczy ze śmiercią,

SAMOLOT ANGIELSKI ZAGINĄŁ
LONDYN. Przygotowany przea brytyj­

skie oJtnictwo wojskowe specjalny samolot,
na którym zamierzano ustanowić nowy re­
kord długości lotu, zaginął w tajemniczy spo­
sób w czasie lotu okrężnego nad Anglią wra*
z trzema ludźmi załogi. Z ogłoszonego przei
radio komunikatu wynika, że poszukiwania
zaginionego samolotu nie dały na razie re­
zultatu,

Wagony urwały się od lokomotywy
BYDGOSZCZ. Niecodzienny wypa­

dek zdarzył sie na dworcu towarowym.
Z Szubiłia wjechał na dworzec po­

ciąg osobowy. Zrjalazłszy sie na prostym
torze, maszynista z przerażeniem stwier
dził, że ma przed sobą stojący na szy­
nach w odległości około 800 m parowóz
manewrowy. To samo zauważył z am'

bulansu kierownik pociągu, który natych
miast uruchomił powietrzne hamulce­

Ponieważ maszynista nie zdołał je­
szcze zahamować parowozu wagony
urwały sJe. Parowóz z ambulansem po­
jechał dalej. Na szczęście zatrzymał s|e
tuż przed parowozem manewrowym.

Jakkolwiek szczęśliwie uniknięto ka­
tastrofy, to jednak nie obyło się bez o"

fiar. Wskutek nagłego zahamowania wa
gonów kilku podróżnych odniosło okale­
czenia wskutek upadku lub uderzeń spa­
dającym bagażem. 6 osób opatrzono na
miejscu.

Winę za wypadek, który mógł się za­
kończyć znacznie tragiczniej, ponosi
prawekłpodobnie zwrotniczy, który fai

"

szywie skierował parowóz manewrowy.
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THówi wicepremier Kwiatkowski:

nasze finanse zdrowe!
WARSZAWA (taL wl). N» wczorajszym

fK%8:«dieniti senack.ej komisji budżetowej w
cvskuaji nad sprawozdaniem generalnym ta
brał głos p. wicepremier int. Eugeniutt
Kwiatkowski. P. wicepremier polemiaując i
referentem aenatorem Rostworowskim ttwier
dził, ił budżet napewno nie jest idealny, ale
nikt t poczuciem rzeczywistości nie mógłby
przedstawić* innego budżetu, któryby uwzględ
nial postulaty obrony, oświaty, Iromun kacji,
. słuszne potrzeby pracowników państwo­
wych, oraz postulaty tawarte w rezolucjach
S>;mo i Senatu. Najbardziej Istotny «po­
•ób o<Miiaływuj« na bud*et postulat obrony
earodowej. Okres rtądów Jóaefa Piłsudskie­
go był okresem pUciołowitej polityki woj­

skowej, nie powinniśmy i nie możemy prze­
rwać stałego natężenia prac, związanych z
walorami cbrony.

Z kolei p. wicepremier wskazał na inacz­
«>y spadek emigracji i sformułował dwa istot­
re postulaty, a to: postulat wewnętrznej ko­
lonizacji ze «•! do miast poprzez silniejsze u­
f rzemy«l>cw]*n e oraz unarodowienie prcduk
cji i handJu, jak również rozbudowę funkcyj
•gospodarczych tak, aby luźniej stało s ę na
•wsi i ruchliwiej pod względem gospodarczym
w miastach. Ten postulat ujął p. w cepremier
ra najl/l:tsze 20 lat w sposób natsępujęcy:

50 procent ludności Rzeczy pcspor tej po­
winno żyć z czynnej pracy na roi a pozostałe
10 proc. winno związać swój byt i swoje losy
z przemysłem, handlem, wolnymi zawcdami.l
pracą w służbie publicznej i tym podobnym: i
<h.ed»:nami, które nie wiąlą s-e z zawodową'
produkcją rolniczą Temu celowi słuiyć ma
W. in. Centralny Okręg Przemysłowy. |

Następnie p wicepremier wykazał, że
przy realizacji Okręgu Centralnego ne upo­
śledzono ani z:em wschodnich ani zachód­,
ech 1 podkreślił wielką rolę jaką przy reali­
zacji postulatu wewnętrznej kolonizacji od­
grywać powinna inicjatywa prywatna. Ta
w.elka przebudowa i nowoczesna kolonizacja
wewnętrzna miast, oparta o program uprze­;
nysłowenia, nie mogłaby aię udać bez współ-'
ćzałania 'ndywidualnego i zbiorowego wy-j
iiłku naiszerszych sfer społeczeństwa.

Z kolei p wiceprenrer omówił sytuację
ra rynku pienężnym stwierdzając na rynku
dużą akumulację oszczędności i zwrot płyn­
ności kapitało. Struktura b'lansu przedsię­
biorstw w Polsce uległa korzystnej ewolucji.
Na rynku kapitałowym obserwujemy kemst
ne przeobrażę nie. obroty giełdowe ożyw ly
aię, kursy dolarów znaczne zwyżkowały. P .
^•eepremier stwierdził równet, iż komisja
dewizowa funkcjonuje coraz sprawnej, po­
trzeby życia gospodarczego zaspakajane są
bez trudności a na dowód zdrowotności fi­
tansów w Polsce p. wiceprenrer zacytował
fakt, że jeden z obcych banków uczynił o­
etatnio kilkumilionową lokatę w złocie w
Banku Polskim.

Następnie p. wicepremier przeszedł do
eagadnenia t. zw . klimatu politycznego,
stwierdzając, iż jakikolwiek program, cho<?­
ty to był program ściśle ekonom czny. nie
może byś realizowany bez dobrej i mocnej
atmosfery zaufania i poparcia P. wicepre­
mier poruszył następnie zagadn enie uczci­
wości obywateli wobec instytucji państwo­
wych, podnosząc, ri. często się zdarzało, że

że jeżeli te same fakty gospodarcza, czy poli­
tyczne oceniane aą diametralnie różnie, za­
leżnie od tego, esy zachodzą one wówczas,
gdy przy rządzie «ą „swoi", czy „nie swoi"
iudzie, to oczywiście wyrządzamy państwu
taką szkodę, jak gdybyśmy się ważyli formo­
wać prawa dla wykonawców określonych per­
sonalnie, a nie dla narodu i nie dla pokoleń,
lież to energii — stwierdza pan wicepremier
— zużywamy codziennie na walkę z insynua­
cją czy złą wolą, przypisując własne błędy i
własne grzechy temu, kogo się chce atakować

s chociaż cala opinia publiczna j^st u naa na­
prawdę zdrową. Na ucho szepce sobie istotną
prawdę, to jednak me chce potępiać najja­
skrawszych nawet wybryków samowoli czy
fałszu.

Na zakończenie p. wicepremier atwierdził,
14 mimo różnych poglądów i nieraz oatrych
uwag krytycznych, spotkał się w roku bieżą­
cym w pracy budżetowej na terenie Izby u­
stawodawczej z niezmiernie dużym rzeczo­
wym stosunkiem a nie z tendencjami L zw.
rozgrywkowymi.

Restauracja ,.FJota"
CHORZÓW II ul. 3 Mała nr 2. ­ teł. 408 71

Dziś w sobotę

iU Bal domowy
Wtorek 1-eo marca rb

Wielkie pożegnanie karnawału
(BABSKI COMBER)

Poczalefc o eod-z 20 30 Koniec o srodz 6-el
NOWOŚĆ - bezpłatne losowanie nagród

Serdecznie zawaaza GOSPODARZ.

„POLITYCZNE" OWOCE.
PARYŻ Robotnicy portowi w Tunisie Od­

nv'w>iJi w dniu wczoraiszvm wvładowvWnja
dunsiketfo statku Marla'* ktorv wsz-dł do por­
tu z ładunkiem oołudrriowvch owoców z po­
wstańcze! Hiszpanii Gdv wylądowanie statku
odbyło sie txd dozorem oołrcii przez załogę i
ni©zrzeszonych oraeuwrrików

Schu schnicta mówi z

WIEDES We czwartek, w dniu wielkiej mowy
kanclerza, stolica Austrii przybrała odświętny
wygląd Domy ozdobiono flagami narodowymi,
sklepy, fabryki i biura pozamykano wcześniej,
aby wszystkim umożliwić wysłuchanie przemó­

wienia. Wielka sala parlamentu austriackiego nit
używana od 20 lat, przepełniona była do ostat­
niego miejsca.

W rozstrzygające) dla Austrii chwili zebra! się,
parlament, oświadczył Schu-chmeg Nie czas na
Baaa^aaaSB^BaaaWlaaaaaaaaaYaaaaaaaaalB

Bt. P. Paweł Cohn
członek Rady Nadzorczej I udziałowiec F rmy Górnośląski

Handel Żelaza Sp. z o. o. w Chorzowie
zmarł po długiej i ciężkie) chorobie w dniu 23 om. w Berlinie.

W Zmarłym tracimy człowieka o wielkich zasługach dla firmy I wy­
sokich zaletach osobistych.

Cześć Jego pamięci I

Zarząd F rmy Górnośląski Handel Żelaza

BEHLIN. Jak donosi Niemieckie Biuro infor­j Za prowi/ję w wysokości 20 000 marek za­
rracyjne rozpoczął s:ę proces przeciv\ko nieja-1 łat wił dr Waunow sprawę przekazania sumy
k emu dr Waunow, który sprzeniewierzył do Niemiec. Przekazał ją jednak na swoje na­
0;sielzky

'
emu większą część pizyznanej mu zwisko. Z sumy 100000 marek udało się Oa>

pokojowej nagiudy Nobla. I sietzkiemu uralować tylko 16 500 marek Na
Ossietzky udzielił swego czasu oskarżane- rozprawie, na której jako świadek zeznawał,

ni u pełnomocnictwa dia podjęcia w Norwegii' Ossielzky. zjawiło się wielu przedstawicieli'
sumy ok 1UU.UU0 marek mem. i przekazania' prasy zagranicznej,
do Niemiec. |

MONACHIUM. Kanclerz Hitler wy­
głosił tu w czwartek przemówienie na ze­

wygloszonej w dniu 28 lutego mowy, by
nie ponowić swych kłamliwych ataków na

Potrafimy z tego jednak wyciąg­
oświadczył kanclerz Hitler, i

, wkrótce energicznie przeciwko
jacy pełny bilet. Narzekamy na anem ę na-'ic,) koloruj. Następnie stwierdziwszy w.el żydowskim podżegaczom w Niemczech,
azych banków i instytucji spółdzielczych — !kie budowlane i kulturalne zamierzenia Wiemy bowiem, że mają oni swych przed­
atwierdził p. wicepremier — i pragniemy i Rzeszy na najbliższy dziesiątek lat, oświad- stawicieli w międzynarodówce i stosownie
ieh kasy wzmocnić surogatem pieniądza, ale czyi kanclerz, że właśnie z powodu tych gi- j co tego będziemy 2 nimi postępować. Na­
instytucje t« nie cierpiałyby na brak pienę- gantycznych projektów nic nie jest bliższe, ród niemiecki, zakończył kanclerz, zajmuje
dzy. gdyby po cbu stronach ok.enka banKo­ scrcu Nicmicc jak pokoj ; porozumienie, d/iś nie tylko nowe stanowisko, lecz zdobył
wego znajdowa i aię ludzi* solidni, poważni ,v, , , • • ,• ii i• • ti.

*'cn także nową postawę i nową urnosć wi odpowiedzialni. . W dalszym ciągu zajmował się kanclerz
W dalszym cia­gu swego przemówienia p.! ponownie sprawą wrogiej propagandy mic­

wicepremier podniósł konieczność uczciwej dzynarodowej prasy, która, jak twierdził.
oceny działalności publicznej stwierdzając,

' me potrafiła nawet odczekać ośmiu dni od

życie. Jest to może najważniejsza prze­
miana, która dokonała się w Niemczech w
ciągu ubiegłego pięciolecia.

Ofensywa lotnictwa chińskiego
HANKOU Agencja Havasa donosi: 6

samolotów chińskich, pilotowanych przez
.. tagranicznych legionistów" bombardowało
Hsinhaiang, miejscowość połoicną na północ
od Szengczeu, niszcząc dwa stojące na dwor­
cu poc ągi z amunicją oraz kilka samolotów
japońskich na lotnisku. Samoloty chińskie
Bit poniósłszy żadnego szwanku, powróciły
do swych baz.

TOKIO. Agencji Domei donosi: wojska
Japoń*ki« praeazłjr w doi u wczorajszym do ge­

neralnego ataku na Lingszi, na południowym
«.dcinku linii kolejowej TatungPuszou. w
południowej części prewneji Szansi. o 100
kim. na południowy-zachód od Taiuana.

Oddziały japońskie przeprowadzając ope­
racje wzdłuż południowej części linii kolejo­
wej Pekin — Hankcu. zajęły wszystkie naj­

ważniejsze punkty strategiczne w prowincji
na jółnoc od Żółtej rzeki. Inny
oddział japoński zajął wczoraj Weihsien. waż­
na strategiczne miasto w południowo-zachod­

niej prowincji Szansi, położone mniej więcej
w odległości 70 kim na południowy-zachód
od Lingszi.

POWRÓT ODWOŁANYCH.
TOKIO. Ag. domei donosi; Gen. Matsui,

b głównodowodzący wojsk japońskich w Chi­
r.ach centralnych, przybył do Tokio. Generał
ks. Asak* i gen. Yanagawa również odwołani
a frontu chińskiego, przybędą a Szanghaju
do Tokio w dniu jutrcejazym.

dsbaty, ale na decyzję i czyn Jedynym punktem
porządku obrad dzisiejszego posiedzenia parlv
mentarnego jest Austria.

Obecny nowy rząd stoi na atanowisku konsty­
tucji, a celem jego jest bronienia w»ay«tkiini mo­
żliwymi środkami niepodległości i wolności Aa*
•tri.

Celem i zadaniem obecnego rządu je«ł koncen­
tracja wszystkich sił dla Austrii Austria odranca
programy wewnatrsno­polityesnt innych państw,
zarówno front ludowy jak I formy dyktatury, od­
rzuca wszelkie odcień e partyjne, a tym samym
i narodowo-socjaliitycano, gdyt istnieje jedyny
wyraz austriackiej polityki tj front patriotyczny,
zjednoczony front całego narodu.

Kanclerz wystąpił pnteciwko watelklm sensa­
cyjnym pogłoskom, rozsiewanym na temat spot­
kania w Berchtesgaden. Wyraził on przekonanie,
ze rozmowy w Berchtesgaden leZaly » interesie
całego narodu niemieckiego, a saezefolme Austrii
i tworzą kamień węgielny pokoju Egzystencja
Austrii zwiąrana jest ściśle ze specjalną niemiec­
ką misją w Europie.

Kanclerz H:tler w swej wielkiej mowie nazwał­
rozmowy w Berchtesgaden uzupełnieniem umo­
wy z 11 lipca Srhu<chnigg. przypominając omo­
we s 11 lipca, podkreśla, ie naw:era ona gwaran­
cja dane przez Rzeszą n;epodleatości Austrii oraz
zobrwiąaanie sią Rzeszy niemieszenia tią do
spraw wewnętrznych Austrii, szczególnie do ­praw
narodowego socjalizmu, klóry Nirmcy w my*l tej
umnwy uwafraią za sprawę czysto wewnętrzną
Austrii Srrtu«chnigg todkre.*la dalej, że austr ae­
cy narodowi socjaliści czynili wiele, aby w niwecz
obrócić" tę umowę i przywrócić stan rzeczy przed
umową 11 linca 8nodz'ewa sią on obecnie po­
wrotu lepszych czasów i zgody; to było też wła­
śnie celem amnestii Kanclerz twierdz; ze dana
została możność dawnym socjal demokratom oraa
dawnym narodowym socjalistom pracy w ramach
Frontu Patriotycznego ale Jedynie na platformie
konstytucji i zasadach Dollfussa tj niepodległej,
nemeckiej. chrześcijańskiej, socjalnej i stanowej
Austrii.

Ostro zwrócił się kanclerz przeciwko tenden­
cyjnym pogłoskom rozsiewanym na temat złegc
sianu gospodirczeso Austrii. wkiaiHąc. ze w'el­
ka nonrawa dos*ęnła prawie 200 proc. we wszyst­
kich dz'ed7!:

nach zvcia gospodarczego, a szczegól­
nie w produkcji, eksporcie i turystyce.

Schnsrhn'arj tanrzeerył poo^oskom o rzekome)
«m'

nn'e tłosunkow pomiędzy Austrią i Włochami
podkte^tąc, ze M-Msclml pos'ada wielkie zrozn­
mene d'a anraw Anstrii gtosnnki anstriacko­
wło-kie nie nlerjną żadnej śmianie.

Dziś. oświadczył Schuschnigg. cały świat pa­
trzy na Austrię, której wolą jest utrzymań e nie­
podległości. gdvż Kkreslenia jej a mapy Emopy
jest nie do pomyślenia.

Po skończonym przemówieniu przy niemilkną­
cych f)wac'ar>h. zebrani odśpiewali hymn austrac­
ki i pieśń Pollfussa.

O/l* procent «rtos ów
prieciw konstytucji
BUKARESZT. Ministerstwu spraw wewnę­

trznych podaje wyniki pleLisrytu z całego kra­
ju: Ogólna ilość oddanych głosów W)nosiła —
•f 29SR0R Za konstytucją opowiedz.alo się —
4 283 308 c-óh. przeciw konstytucji 5.410, ety­
li 99.87 pioo. i 0,13 proc* prasciw konstytucji*
Jeśli S:Q oprzeć na liczbie uprawnionych do
głosowania w czasie ostatnich wyborów w
dniu 20 listopada ub. r .. pro-ent głosujących
wynosił 92, przy 8 proc. wstrzymujących siq
od głosowania. Należy zaznaczyć, ŻP procenł
powstrzymujących się od głosowania przy
wszystkich ostatnich wyhora.h wynosił oko­
ło 30. pomimo, iż głosowanie było obowiązko­
we.
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FFPFRTUAR TFATRU STANISłAWA
WYSPIAŃSKIEGO W KATOYKACH.

Sobota • (odi lf» !Ki- ..Teoria Kinatetna" Sta aikol
»» O K'xJt 20: „Trzecia młodnaó"

Nltdtlcla o Rodi M i '-'<•: ..Teoria Blneleina".
Poiiiłdiiatł-li o KOCI. 19: ..Tekle" dla he/nibotn»«rti
Wtorek 0 (Odł. 20: ..llycenki ać wleanlacia" I „Pa­

środa o godt 18.30: „Tnerla mlodofto" dla K. P. W .
Czwartek o goda. 20: „Tekla".

„Rycerskość wieśniacza" i „Pajace".

W« wtorek wimfir dwte opery: MaecaRiiIego .,ny­
ecrtkia* wleSnacza" I l.e<incnva!la „Pajace* w rewe­
lacyjnych obeudHch. ,.8«ntuzic" śpiewa fnakoirpta
ifiewucika Kram liikn 1'laiówno, „Tur ddn" Śpiewa
Antoni Gołębio wik I Edmund IMońnkl elwarza parli*.
. A lria". Ohe.ule ..Cavalerll' dopełniają pp. nułalówna
,.Lnla" 1 Godlewska ..Matka" — Ewenementem pned­
atawicnla będzie obeeda ..1'ajucow" z wyatt-pem najwy­
b tnlejaaych śpiewaków pnl»klrh: BatMlwW Mnaaa­
kcwskl w roli „Tonla". partie ..Canta" śpiewa Stanl­
alew Drabik, tenor opery warazawzklej I Kro) Opery
•w Pdg.-adzle. ..N^Jda" śpiewa M ftuil/.lazeweka. pri­
madonna opery warazawaklej. Pa!»7a nbende ft.inow a.f«P Plońakl ..Silvlo" ­ Warwa ..Arlekin". Dyryguje
K Bcneia-Tomaanwakl. lUzyaerla I liucaolzacja Kr.
Freaila.

Teatr im St. Wve,piańsklego na prewincii:
STFtZEl.CB — cied/ina 27 bm. o godł. 19: ..Jaana

Otrą"
DIKI.SKO ­ poniedziałek 21 b. m. o godi. It .SO:

,.Tr»e<ia ntłndoie
("IIOR26W — wtorek 1 marca o grdł Ml .Ja*;*Córa" dla azkól. ­ O Bodz l*J30: ..Tekla"
RYBNIK — płatek 2 marca o godz. 20: „Tekla".

KINOTEATRY w KATOWICACH
od płatku 29 lutego.

CAPITOL: ..Motyl hlaipańikl".
CASINO: ..Taniec tzriefc a t rozpaczy".
COLOBSBUM: ..Tarzan I zielnoa bogini".
RIALTO. „Towarzysze brorf.
STYLOWY­ „Icr atu - ona Jedna" oraa „Serca I

•rfiada"
l'NI ON: ..7 policzków. 7 ealuaow".
BOOUCfCI - DAJKA: ..Czar cyganerii" oraz „Dzi­kie te etkł"
KAWOOCia - ATLANTYK: „Lekarz dzlecl«ey Dr

atogel".
ZALĘZE — RAJ: ..Zdrajca" I „Szept mliodcl".

Inne miei*cowo<ci:
BIAŁA — MIEJSKIE ..Karitac Taylor".
BIEL8KO - APOLLO: ..Tancerka - azpleg". —

RIALTO: ..R- . tana aiulera".
IIIEI.RZOWICE ­ ŚLĄSKIE: „Na Sybir" I ..Oatat­Bla noc alcazancn"
CIIOKZOW - APOLLO: ..NieuapiBwledliwlona go­

Silna" I „W ogniu poc skow". ­ COLOSSBUM: ..Ro­
bert i Bertrand' I „Maltę-Ast we z pozoru". ­ DBLTA:
„7 policzków - 7 całunów" l ..Wódz czerwonoekórych".
— RO.NY: ..Muzyka dla Ciebie" i ..Darmozjad" ­

RIALTO: ..Kaprya milionera" i ..Mlhtrzowle Rłupoty".
CHROPACZÓW ­ «• ASK Mały eziirodzlej"I

„0*tatnl prciąg oMeznneen minuta"
HAJDUKI - ŚLĄSKIE „Królowe Przedmieścia" I

MZiipotnntaoe twarze"
JANÓW - SŁONCE: „Dwa dni w raju" i „Toni i

Wlenia".
LUMPY - COl.ORSElri. ..ZnarlK.r". ­ CASINO:

„Prutrr" I .Cznrny hrnl.łt'' ­ ATOt.L' . .hnm» na
•*» tratalnle" i ...\| aetn w oiot»>ie­ .ob

MIKOŁÓW - ADRIA: „Znachor" l nndr.roB.ram.
MYSŁOWICE - ADRIA: „Ulani k» 16/.efa".
NOWY RYTOM - PATRIA: „Czar cysanerM" nraz

„Klub kobiet".
NOWA WIEŚ - SIENKIEWICZ: „OfWffi rhlodo^l"

I „Dzień na wyłclfcarb" ­ PIAST: „Uboeiwlana" I
„Bez rozkazu".

PIEKARY SL.: . .Trolka bultajuka" oraz „Poetrach
Silkleno zachodu".

PIOTROWICE - PIAST: „Miłość l Izy koh ety"I
„Do rożka nr 13"

RADZIONKÓW - CASINO: ..Jedna na m>lion" oraz
„Walc nad Mewn,"

RCDA - BAŁTYK . „Przy drzwiach zamknletycl."
I nł.dprosramRYRN1K - APOLLO: Sherlok llnlmee l Dr Wat­
aon" nraz „Złote dziewczęta"

SIEMIANOWKK - KAMERALNE: ..Rycerze zle­
ft" i .MAJ puti mąt"

•WIRTOCHł-OWlCR _ COLOS8EIM: ..Skłaniałam"
ł ..Rolmtcrowte morza". ­ APOLLO: „Gwiazda Riw«e­
ty" I ..Władczyni puezczy"
* SZOPIENKE - HEL: ..Kur.er carakl" oraz ..Mlke
łapelmtalrieiri"

TARN CÓRY: „Prttnlera".

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
Bttrwi chrypkę i zafletrmiewie w tcrvr>ie

f*M)

DYŻUR LEKARZY W KATOWICACH

(—) D\żi>r k kawki kasv chorych Katowic w
/iled^.leile. 27 bm De!>ni.i: efr Hariin.vjer — lity
morki 2 d-r Ka.nitairr — KoDernilka 6 dr Kaii.j­
nowTsikii — B(wruc

:ce K<rs(cow-Bka 39 i dr S7cz.
'

paniki — Djh D l>; wa I: leikarze spcćjadćAct:
dr KóZ«t}CrW<!il« — M Pi'J-sn:cl *<if-no 6. dł BdfttfC
•e* 3 Maja 7 dr Zawadzi — Dabrowaftleso 24 \drLT'hl — Ka«tr)Vce 3 Maia 7

RLCH BUDOWLANY W KATOWICACH.
t —) Ruch budout:.a.irv w Ka';ovk':cach mnro

Df<rv zimiw* rozwiia sif ra te-rcuie in Katówv
łje» ci zerwy I \z\ %• rnif:s!;'Ou stYCzni-u rh w. \
kottetme KW nowych m!e»«Bart r tavo f> — v
koA->w\i;h II — I -unko'o\Y\ch i kuchnil 32 —
2v (!<(/c\\c z kiuclwia 31 — 3-cd\0i z k-rębnia
20 —4­o(<<oovy z Imchnia s — 5 i wfecei
DdkoV>wvch z kuchiria W inies:,icu ">i\czni1u ib
t»c!i.''e!(*no 16 zezwoleń rva ly<jowe no'wych d.>
Błów miesziksiimy-cłi i 6 na dolwdowe

LUDNOŚĆ KATOWIC.
f—) Wedłl:« djnych" 9ta'tvvi\-czinvcłi Ma.^i

•tTBM m KaOOWlc m>sta Kan^c licz\ło dna
31 siy-cwa r'h 13.1 151 ni'>-=.7<;ańc(iw W porów
nanvu z 31 s-tycznia 1937 r \Hitbt ludności m
Katowic oodninsla sie o I .124 osoby

JAK DZIAŁAJĄ KUCHNIE LUDOWE.
(—) Jaik o dara . Wiadomość* StAt^-wtyCAH

m Ka-unuc" lioicbo* hfldtiw^e m t^re^ie Wid
ki:oh KatOAvic w\dai!v w mes styczniu rb 17
115 351 obiadiów Nai-wiccoi ob'a-Ciów w\xlala ki-'
chnia Drży kopailni Kkoiais (41 550 obiadó-w)

5niii na M
Ubiegły tezon robót drogowych w powiecie

pszczyńskim byl bardzo ożywiony. Zarówno na
drogach wojewódzkich Jak i powiatowych oraa
gminnych dokonano aaarogn poważnych prno ko­
astom prataila 5 milionów nlołyen.

Z pomiędzy wykonań/eh robol na pierwszym
miejscu należy wymienić przebudowę, drogi Murc­
ki — Tychy — Kobiór, klóra w roku 1938 iot»la­
la przejęta od ks. pszczyńskiego przez Urząd Wo­
jewódzki Śląski. Przebudowy drogi, wynoszącej o­
koło 20 km., dokonano w ciągu niespełna 7 mie­
sięcy. Całą prawie długość trasy wyłożono na­
wierzchnią betonową lub brukową, uskuteczniono
kilka przełożeń, łagodzących ostre łuki lub za­
kręty, przez co skrócono i przystosowano drogę
do ruchu samochodowego. W niedalekiej przysz­
łości przewiduje się zaopatrzenie drogi w chodni­
ki na odcinkach, przechodzących przez zabudo­
wane miejscowości, jak Murcki, Tychy, Gostyń i
Pszczyna. Odbudowana droga posiada dla koma*
nikacji

HA UNII KATOWICE — BIELSKO

bardzo walno anacionio. Skraca ona bowiem od­
ległość między Katowicami a Bielakiem o prze*
azlo 5 km. ponadto za* odciąża znacznie szosą as­
faltową Katowice — M kol ów — Kobiór.

Dalsze roboty prowadzono nad przeloleciem
asfaltowej szosy Katowice — MikolAw — Pszczy­
na. Pod Piotrowicami wykonano na przestrzeni
4,1 km. roboty ziemne I przedsięwzięto pr»c« przy'
gotowawcze pod przyszłą nawierzchnią asfalto­
wą Na ukończeniu znajduje się budowa wiaduk­
tu kolejowego w Ochojcu. Pod Pszczyną przeło­
żono omaw.aną szosę na przestrzeni 4 km. Prze­
łożony odcinek biegnie na wschód od linii kole­
jowej Katowice — Bielsko, omijając miasto Pszczy­
rę. Skraca to drogę dość znacznie, eliminując po­
nadto dwukrotne skrzyżowanie z toretn kolejo­
wym, oraz liczne zakręty w mieście Pszczynie.

Nie mniej intensywny byl postęp robót na
diogacb gminnych. Urząd Wojewódzki ndzlelil
Wydziałowi Powiatowym* subwencji na diogi
gminne w wysokości 50 tys. al. orna w materiale
kamiennym wartości 25 tys. ii. W połączeniu ze
świadczeniami drogowymi w naturze zostały za
wspomnianą subwencję wykonane następujące
roboty: wybudowano odcinek drogi długości pól
Im. między Orzeszem a Jaśkowicami, pól kra.
drogi łączącej Zawiść z Mościskami, wykonano
roboty ziemne na przestrzeni 1 km. na odcinku
drogi gminnej Lędziny — Górki, przedsięwzięto
budowę 700 mb ulie gminnych w Piotrowicach,
zremontowano drogi bite Imielin —> Holdunów,

Starszy kawaler Franciszek Bielaczek, za­
mieszkały w Świętochłowicach przy ul Hut­
niczej zapala! m lością do mężatki Cecylii
Czajowej, zamieszkałej również w Świętochło­
wicach przy ul. Wolności. Czajowa początko­
wo darzyła Bielaczka względami. Po czasie
jednak Czajowa odwróciła się od Bielaczka,
który poslanotvił się zemścić.

W uh. czwartek, w chwili, gdy Czajowa
przebywała w swym mieszkaniu przybył do
niej Białaczek, by jpszcze raz s;ęiniąroz­
mówić. „Interwencja" nie odniosła skutku —
Ooszlo do gwałtownej kłótni w toku. której
Bielaczek dobył ukryty pod kurtką sztylet i

wbił go kobiecie w lewą pierś powyżej aerca.
Czajowa z jękiem osunęła się na ziemię, tra­
cąc przytomność. Bielaczek nie troszcząc się
o loa rannej poszedł na posterunek policji,
gdzie zameldował, że popełnił zbrodnią, po­
wodowany zazdrością.

Na nrejsce tragedii udała się natychmiast
policja, gdzie zastała Czajowa leżącą bez przy­
tomności w kałuży krwi. Lekarz dr Smieszal­
ski udzielił Czajowej pierwszej pomocy, —
stwierdzając przy tym. że rana zadana jest
ciężka i zakaża życiu. W stanie groźnym od­
wieziono C^ajową do szpitala. Sprawcą aresz­
towano.

efonferentla mtodzieżii i PZP. i Miloie
Kikołów, 2d lutego.

Popnwiatowych konferencjach irj;inizacyj m|o
dyeżnwych z Polskim Zwią/kem Zachodnim, kto
re odbyły się już w Tarnowskich Gónich i Ryb­
nku Zarzqd Obwodu Miknlow-k -ego PZZ zwołał
annlng:C7nfj konferencję, zapraszając na n-ą pr7or|
slawicieli tych wszystkich orjianizacyj trpodzie­
żowyeh. które wchodzą w skład Wojewódzkiego
Komitetu Koordynacyjnego orpan^/a^yj mlodz p
- owych d'a współpracy z Polskim Związkiem Za­
chodnim Posiedzenie zacaił prezes Obwodu Mi­
kotoR-skieso PZZ ker Wrońsk' Referat precy­
zujący zagadnienie współpracy Polskiego Zw ąz­
ku Zirlindnietrri r. młori/ieżu wygłosił nrrodsUiwi­
ciel Dyrekcji PZZ mgr Grądz-elowski Zadania
PZZ — mówił referent — nie «a obliczone na
rok czy dwa. s»» ohl.czone na cale pnko'en:a .lak
długo oaszym zachodem sąsiadem będą Niemcy,
tak długo potrzeba hcdz:e organizacji społecznej,
która rozbudowywać będzie siły polsk> na za­
chodzie, która tworzyć będzie żywy mur Pola

Cwiklice — Rudołtowica i Mikołów — Łaziska
Do.ne na ogólnej długości 6 km. Poza tym nawie­
ziono materiał kamienny na remont niektórych
dróg gminnych, jak Swiercayniec — Biemń Stary
Lędziny — Górki i inne.

Szereg gmin powiatu zremontowało przy sub­
wencji Wydziału Powiatowego, wynoszącej 10 ty«
• ecy złotych,

NAJBARDZIEJ ZNISZCZONE ODCIZfll DRÓG.

Gmina Zgoń przebudowała 700 mb. drogi gmin­
nej, gmina Kosztowy 500 mb., Wilkowyje 800 mb.
Bojszowy Nowe 300 mb., Imielin, Bieruń Nowy i
Bijasowice łącznie 11,2 km. Gmina Podlesie prze­
prowadziła remont drogi KoUuchna — Kopalnia
Boże Dary długości IV, km. oraz drogi Podlesie
— Kolonia Boera długości IVi km. Również przy
pomocy zastępczej służby wojskowej — popra­
wiono około 10 km. dróg w różnych gminach po­
wiatu. Gmina Piotrowice kanalizuje dzięki po.
życzce uzyskanej z Funduszu Pracy najbardziej
rabudowane ulice. Reasumując wyniki samych
tylko robót drogowych przeprowadzonych w obie
głym roku, należy skonstatować, że ogółem wy.
budowano nowych względnie zremontowano sta­
rych dróg wazystkich kategoryj łącznej długości
67 km. Tak znaczne tempo robót drogowych wy.
sunęło powiat pszczyński na czołowe miejsce w
stosunku do innych powiatów w Polsce pod wzgL
postępu robót drogowych.

Pomimo tak znacznego dorobku posiada ja*
sącze powiat

OLBRZYMIE POTBZEBT W DEIEDZIKIB
BUDOWNICTWA DROGOWEGO.

Na pierwszy plan wysuwa się tu konieczneść bu­
dowy dróg, które łączyły by gminy z głównymi
arteriami komunikacyjnymi. Do gmin tych nale­
zą przede wszystkim Zawiać, Mościska. Zgon, Fry
dek, Gilowice. Wcla, Bojszowy Nowa, Swierezy­
n.ec. Goławiec, Górki oraz wiele innych. Dalej
gwałtownie potrzebnym jest połączenie gm n a
ncwo budującymi sią liniami kolejowymi Żory —
Pszczyna i Tychy — Bieruń. Do bardzo pilnych
robót należy również zaliczyć budową wodocią­
gów dla Piotrowic, Podlesia, Tych, Kosztów i I­
mielina oraz założenie kanalizacji w gminach •
zabudowaniu zwartym, liczącym ponad 6 tysięcy
ludności.

Wydział Powiatowy eiyni usilne starania •
uzyskanie środków na projektowane roboty i na­
Wży w erzyć, że kompetentne czynniki znajdą
zrozumienie dla tych potrzeb, gdyż szybki roz­
wój niektórych gmm w powiecie domaga aią
gwałtownie niezbędnych robót publicznych.

ków głęboko uświadomionych rozumiejących swe
zadania kresowe, spoglądających stale na zachód' czuwających nad losem braci naszych po dru­
giej stronie granicy PZZ nawiązują żywy kon­
iaki z mMzieżą. chcąc zawczasu wciągnąć ją do
renlizacji pr^MemAw. które niebawem młode po­
kolenie saiito ujmie w swe ręce Gruntowna zna­
jomość problemów polsko.niemieckich, ustawicz­
ny duchowy kontakt z Polakami Śląska Opolskie­
go, większa niż gdzieindziej czujność pod wzglę­
dem narodowym, utrwalenie i konsekwentne rea­
lizowanie szeregu za=ad tego typu jak obowiązek
kupowan'8 tylko u Polaków, oto elementy lak ro­
z.umanogo programu Nad referatem, który poru­
szył jeszcze szereg konkretnych zagadnień orga­
nizacyjnych rozwinęła «ię żywa dyskusja, po
czym powołano do życia siały Romitel Koordy
nacyjny orgamzacyj młodzieżowych dla współ­
pracy z PZZ. w skład którego wszeli wszyscy
prezesi i prezpski reprezentowanych na konferen­
cji organizacyjnej.

ILU BYł O PASAZFROW NA SL4SK. LINIACH
AUTOBUSOWYCH?

(—) W mesiacu st\czn:«i 1938 r 33 a<utob>'sy
Slasikich UłlM Autobusowych orzełmlv 38! 333.8
f:im orzcwwżoc IWOfifi caisażcrów Na/a*r*efc<t?ą
frekweno'* c'esizrla sio r>n:a Ka-towice — P"s"
karv Si (112 503 omsaierów) Kawowce — RwM
(66 190 oa-saźerów). Kałowie© — Sieirnia-nowicc
(68 3IKS iasażerńw)

fborzńw
POPIS UCZNIÓW LUDOWEJ SZKOŁY

MUZYCZNEJ.
(=) Dz6 26bm o gochz 18 odbedizie *ie *

aim'i Państwcweiio Oiimnaztum im Odro-ważó*
w Chopzowk r>rzv ud Pc«wstań<ców 6 Diorwszy
teitorocznv Donis ucz-rriów Ludowe-i Szkoły Mai­
zycznei W sten beziDlaMT

ŻYDOWSKIE .INTERESY"
.

(=) W dnfu w-ozor«ałsz\'Tn zasiadł na luwiB
os-kair/onych orzed sadem ok'reco>wvm w Cho­
rzowie Jariiiel Bei*vIowicz. stolarz z Chorzowa,
onkir?onv o ifafeftfiPBfM wd<sla Jak si« ełca­

Izoilo B nrze.rcbił cyfT- ma wekslu z 60 zl na
1100 sj i tak siaiłs-zowany wrlkseł puścili w obi?z.
Sad stozaił go za to n-rzesteostwo na 6 rrricsiecy' berwTsrletoogo witlleaflB — Na fet samei ławja

i nsi!;arżonvch z>a<s:edi!ii Ar>ra<hatm Erłich 1 Jako*
Ha«cm z Katowic Obaś bfW znowu soeclalisU­
mi od mtmtm u«bet70;eczrmir>wvch Jako agenci

iDewnezo towarzystwa iłbe-zioteczernioweigo dotw'
Scłll sie MBBsHn na szikode rrielakiei Ma-rii Wia­
(o!er z Rudv orz^ to że saka-sowałi od me»i oie'
niadze n:* r(bez«r>ieczai'ac vej Sad wycnierzyl im
tx> 6 miesięcy fjeJfttaaiB.

TEŻ ZEMSTA.
(=) Na ooHcii w Lmknach zigfcsiła Annt

Mie.rrwa zaoreszika-ła w Łupinach orzv ul Mi­
chatekieso 9 ie w mieszikani-u afj po>iawfl sfe *
ubieitły czwartek naciski Ko-orad Cbrobck na"
rzeozoirv ini sublokatorki Lucii Kucbtv chcą«
wywrzeć na nie»i zenrste z rx>w-«du nfe dctriy­
muna rmi wierności Ponieważ iedmafc w kT7"
tvcz<nvon czasie narzeczoirei Chrobotka ni« bvfo>
wm:wrf<aniu ten zadowoli! si« zetnsta w po­
staci zabrałiia narzeczemei torc<bk1 z zawarto)'
ścia 4— zł. złotego oterścionka zegarka i wj-ą­

kszei ilości Płótna zrcrduiac&go sie w br©!itniał'
cc Sorawa ta zaieła sie policła

Desperacki krok zrozpaczonej kobiety
Ohorsów, 2rt lutego

Wdn:u wetorajazym w gedz nach połu­
dn.cwych rozeszła s f po Choricwe w'«tść. te
v. kamiency prz.y ul M ele-ck ego popelncnc
zbrodn.ę. Policja przybyła na miejsce i
stwierdziła następujące flatt) Mężatka 31
letn a Maria Seg-et traktowana była wraz z
3 letnim synkiem w nieludzki sposób przez
swego męża Piotra — nałogowego pijaka.
Doprowadzona do rcapaczy postanowiła roz
stać się z życiem. zab:erająe i sobą swe uko­
chane dzeeko. W dniu wczorajszym S-egeto­
wa poł<xżyla »i« wraz z dzieckiem do łóżka, po

czym brzytwą poprzecinała dziecku i sobie
tętnice u rąk.

Okcło gedziny 12-tej w południe przybył
pod drzw. mesizkania sublokator Segełow.
n ejaki Kielisz. Zastawszy mieszkan-le zam­
kn ęie. zaczął sie gwałtownie dobijać do
drzwi. Ponieważ nikt w mieszkaniu nie od­
zywał się. Kielisz tknięty złym przeczuciem,
wyważył drzw: mieszkania. Oczcm jego piued
stawił sie wstrząsający widok. Na łóżku le­
żała dogorywająca Segetowa, przyciskając
kurczowo do piersi swe dziecko. Z rąk matki
i dziecka sączyła sie obficie krew.

Kielisz powiadomił natychmiast o ponu­
rym odkryciu policję. Dogorywającą matką
wraz z dzieckiem odstawiono karetką pogoto­
wia do szpitala. Stan cbu ofiar jest bezna­
dziejny. W czasie, gdy lekarz udzielał Sege­
towej i jej dziecku pierwszej pomocy, zjawił
się w mieszkan.iu Piotr 8eget w stanie pija­
nym, który zaczął przeszkadzać fekarzowi l
sanitariuszom w ratowaniu jago bliskich.
Policje z miejsca aresztowała Segeta.

Wieść o ponurej tragedii w rodzinie Se­
getów rozniosła się, lotem błyskawicy po mie­
ście.
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Zdrowe pożywienie
Organizm ludzki jest zbyt skomplikowany, fcby

•tancwil pole do eksperymentów, a ile to nistek
a? swej ftiaiwitdcmośd daje daaadra potrawa 'H'z~
wartoAciowe, a Biojadnąkrotnio nawet aikodiiwt.
Zdrów.e tr/cl>a kinl/o cen ć i starać się BSMktyWftd
potrawy fMOhjH • pewne sk!a<ln:ki odżywcze,
które utrzynuiją ten cenny or^ini/m przy s.fach.
1'otrawy muszą być lekkostrawne i winny zawie­
rać witanr.ny, bematymj, HfclW tj. związki orga­
niczne, mają>e wpływ na przyr< st krwi, poza tym
•ole wapniowe Itoiatorowo,potraabM do bodowy
kosćca i mierni, także lecytynę, — właściwa od<
tvwkc dla nerwów, w^low-mlany, thiszcz, bało
tle.

Wszystkie te skladn ki w dostateo;'nej ilosei
zawierają płatki OWtiaM KNORR, dlatego też wi­
r.en je młody czy stary cod/ enme apotywftć, •
z uwagi na wielka zawartość wymienionych skła­
dników, które biorą udział w luilowie bard/o wa­
żnych części organizmu lud/kiego, potrawy z
płatków owsianwh KNOHH winny być codzien­
nym pożywień RB niem rwl%l i d/icci. xwłas/c/i
W weku «rk"'nym. (o)

DYlUI LEKARZY.
(=.) Dyiat rredrielny d>'.a członków Ka*\

Chorwh 27 hm petatf bajda: «.!•• HarJcc w Ct • •
rzouie I. ii Pi M40W1 - i dr Lex w Chorzo"
•»%*« III u! Kość eVa 1

TAJhMMCZE ZMKMECIF.
(=) lUicorUta Sikorowa z ! iiPMi Si. powa

&*n\'<ta •MMOWT kcanfearia*! sotfcil źe maż lei
.s siftn; U.ów * Sfcora oddalił sie w dnu U
stvcznia rb i dotychom Bk powrifofl da dom
Taśemncze riMioce Skory wywołało ż\"we
ra.p>r>r-ko;cr.ie ar ie^o rodaioie PoiMi czv.ni
c*>sz::krwa*m za MahHOHWa

Świętochłowice
ŹYCIF OftOAMZACYJNE POWIATU.

(S) n>> nowego rarzada Zw Pawat. :>! gnr
99 A WreWich Hajdukach ue-z.li P? :J Paaod arcacs I Wadufa R Kisiel J OPOS
F. Koo:r. W SobieraR. T IV >a W Grya lea,
A Jon k r Kroi H. Łamaci li. Ochman J BoJ
I R GnieCka Na waanyni zebraato Z w \\'e:e
r.Mi'»w Ppwałal Narodowych R. P Polski a
OiMKOWtc wutwmao n ,\vv zarząd w skład letó"
rcro wf s.r.' 00: W Janucki orezet I. Jnk*sJ.
J. SolMdtori .' SfcałeckŁ W Cwiertnia. L. Pa­
ka T SJ nora i •'•.[ W Tomczak F. Kędtiorski
— Zw Strzcfccki w Chohzhi do nowego z.ir/.i
d".i wwihrat po: Wcrtafta Wewłora. Frona. S*u­
s-rra Rotffca. Socha Gwożdżą Pankawe Atro"
wca Sachsa. Matwka. Jaaiaaowakiearo Gór
kiewt ea

Pszczyna
PRYSZCZYCA W JARZABKOrWICACII.
(P) Na teren e gminy Jarz^bkcwice siwer­

meno w majątku dr StcruwsK e.go pryszczycę u
?0 sztuk bydle, zawleczcna tam w n ewyjrśn 0­
nj dctych:zas sposób N« m ejsce zjechała ko­
Bttiaja weterynaryjna, która zar2adzla śfdk: 0­
chrenne, mające na eala 7<-p'b'eieni€ Tczszerz*­
Ł-u s c strasznej zarezy byullęsrej.

Rybnik
WYDZIAŁ POWIATOWY UCHWALIŁ

BUDtET.
(R) Wydz.ał Powiatcwy w Rybniku na pcs;«­dz*nu21kł­

«sro ottaiil buiiżet administracyjny
iFowiatowafo Bwiaaka KomorMilnejzo i S-zp.iala
Pcwiatcweg, w Wcdz..siaw.u. Bodftat adimin.stra­
cyjny, po zrównoważeń u dochodów i rozchodów
zwyczajnych wynosi 971 548.-­ z\, zaś wydat­
k- nadzwyczajne 107.000 zł. W wydat-kech zwy­
czajnych przewidtiaoo na admin strecję cgólną
kwotę 272.500,— zf. na majątek krmunai-ny
10.800 .— ał, na emertyzację długów i odsetki
45 28fi,— ił. Opracowano szeroki plen robót in­
westycyjnych, które mają zostać wykonane w
beiącym reku. przy czym prze w. duje I ę budo­
wę nowych dróg i na ten cel przeznaczono kwotę
396.603 z\, w tym na pomoc d!a gm n ckoło
100 000 li. Poważną pc7ycję zejmuje W ustalo­
ry>m budżece zdrowie paUicaoe, ne co prcl m ino.
wano 102.10.) ał. DaJs-ze pozycje w wydatkach
zwyczajnych sajmuią: karata i sztuka 6 500 z>l\
(opieka społeczna 32.530 z.ł\ peperane roln ctwa
30 731 zł. bezp eczeń.<wo pan czne 35 170 z?,
świadczeń a na rzecz innych Związków Komunal­
nych 2000 ał i neprzewid-zif-ne wydatki 29.538 zł,
Budlżet Powctowego Szipitala w Wodzisław u u­
Itelono w dochodach ' rozchodach na 77.100 zł.

GDZIE PODZIAŁA SIĘ GOTÓWKA?
(R) Dna 33 bm. nejaki Jen Janssik. za­

mieszkały w Roju wj- *brał sę do Żor, zabierając
ze sobą większą gotówkę. Kiedy Janas k powró­
cił do domu, zauważył, iż n e ma przy sobie port­
Ma z zawartością 220 zł, książec7ki oszczędno­
ściowej, op ewającej na sum,ę 500 z»ł, oraz ksią­
żeczki wojskowej. O wypadku poszkodowany po­
wiadomił poleję, która prowadzi energiczne do­
chodzenia. Zp.chodzi jednak przypuszczenie, że
Jenasik zgubił gotówkę i dokumenty.

Katowice, 25 lutego.
Mieszkańcy dzielnicy Zawodzie w Ka­

towkach zostali w dniu wczorajszym w go­
dzinach porannych poruszeni zuchwałym
kłamaniem do miejscowego kościoła.

Pierwszy zauważył ślady włamania koś­
cielny, który wczesnym rankiem otwierał
kościół.

Nieznani sprawcy dostali się do wnętrza
koicioh przez drzwi od strony wschodniej,
które otworzyli sobie przy pomocy łomu

względnie wytrychu. Znalazłszy się w za­
krystii świętokradcy splądrowali szafy i
skrytki, wyrzucając z nich przybory litur­
giczne, z których część zabrali z sobą. —

Z zakrystii złoczyńcy wdarli się do kościo­
ła, gdzie z kolei wyłamali tabernakulum w
głównym ołtarzu, rabując stamtąd przed­
mioty liturgiczne i świętości kościelne, po
czym tą samą drogą, którą przybyli, wydo­
stali się i zbiegli w ciemnościach nocy, przez
rikogo niezauważeni.

0 dobre mleko dla Śląska
Sprawa racjonalnego handlu mlekiem należy

do aajbardaitj kapitalnych zagadnień obacocj
ekwili. Walka * domokrążnym, dzikim handlem
jeat palącą sprawą, praede waiyitkim ae wzglą­
dów sanitarnych. Brak stał. j kontroli nad jakosc.ą
donoszonego do domu nabiału, niepewność czy­
stości produktu czy stanu hygieny naczyń,
których jest dostarczane mleko, kazało drobnemu
k intumantowi szukać pod każdym względem pe­
wnych dostawców. Jasnem jest. źe do takich
pierwszym rządzie należy zaliczyć spółdzielni
mleczarskie, znajdujące się pod stalą fachową kon­
trolą władz.

W obronie „dzikich" handlarzy, dmoszących
nab.al do domu, wysuwa się argumenty natury
gospod arczo- społ ec znej . ,, Ob rońcy

" twierdzą, ż
spółdzielczość jeśli już nie zabija dobrobytu dro­
bnych handlarzy, to w każdym razie pozbawia

motaości zarobku. Trzeba przy tym pamiętać,
że zarobek ten jest minimalny, kiedy weźmie sią
pod uwagą koszta transportu i wielką stratę ener­
gii drobnych handlarzy. W tej chwili cena za 1
litr mleka, dostarczonego przez domokrążców wy­
nosi 23 do 26 groszy. Za tą samą ilość mleka do­
mokrążca może nzyskać na miejscu w spółdzielni
15 do 16 grossy. Ale za mleko „nie chrzczone",
zawierające 2 do 2 i H% tłuszczu.

Doaaokrąłca może zabrać ze sobą najwyżej do
BO litrów m!eka. Zatem zarobek jego, uwzględni­
wszy wielki trud. koszta transportu i c/as — jest
Stosunkowo bardzo mewielki. Prawdziwy zysk
przynosi domokrążcy dopiero „chrzest" mleka. —

W Miejscowej spółdzielni nabiał jest dokładnie
kontrolo wa ny — w:elu zaś odbiorców w mieście
rezygnuie z tej kontroli, czy też całkiem po pro­
stu n;e ma możności przeprowadzenia jej. Ostate­
czn;e ten właśnie moment ,,dodatkowego" zarob­
ku decyduje o utrzymującym się domokrążnym
handlu ml ekiem.

Nie zwalczą go żadne zarządzenia, ani też sy­

stem policyjny Zwalczyć go mogą tylko dotych­
czasowi odbiorcy w większości wypadków nie
pełnowartościowego mleka, kierując sią względa­
mi zdrowotnymi. Wzglądy natury społeczno­
gospodarczej są, jak widać to z przykładu — ma­

ło p rzeko nyw ujące.
W ostatnich czasach na terenie przemysłowej

części Województwa Śląskiego zauważono jednak
pewną niechęć do handlu domokrążnego na ko­
rzyść racjonalnie prowadzonych spółdzielczych
centrali nabiałn. Do nich w płatwiayas racdaia
należy zaliczyć wzorowe śląskie Zakłady Mle­
czarskie w Katowicach z licznymi składami sprze­
daży. Przedsiębiorstwo to, pozostające pod stałą
opieką i nadzorem czynników miarodajnych wy­
biło się ostatnio na czoło zakładów mleczarskich
i zdobyło zdecydowane zaufanie odbiorców.

Dostawcami Si. Zakładów Mleczarskich są rol­
nicy i spółdzielnie. Te osłaln;e dostarczają »>0"«
mleka, dwory 22%, a rolnicy 3% Przedsiębiorstwo
stanowi spółkę, którą tworzą Si. Fundusz Ruiny.
Si. Izba Rolnicza i 5 spółdzielni. Odbiorcami Si.
Zakładów Mlecz, są „półhurtowncy", zatem wła­
ściciele nrejse sprzedaży nabiału, bezpośredni
klienci, jak osoby prywatne i instytucje: szpitale,
szkoły oraz — w najmniejszym procencie — hur­
townicy.

Warto tu przytoczyć cyfry obrazujące obecne
zapotrzebowanie mleka w przemysłowym okrę­
gu Śląska: ogólna Ilość wynosi 120 tysięcy l.trów
(za Śląska 91200 litrów, tj. 81,5% zapotrzebowa­
nia). Mleka tego dostarczają powiaty lubbniecki,
rybn:rki i pszczyński. Około 20% mleka przy­
chodzi z Woj. Poznańskiego i byłej Kongresówki

Cyfry te odnoszą się do ostatnich tygodni. Za­
aadnieso wahania w konsumoji i produkcji na
rynku śląskim są bardzo silne. Na ogół jednak
Śląsk spożywa dużą ilość nabiału. Wyrazem tego
jest wzrastająca z dnia na dzień ilość spółdzielni
i zarejestrowanych (120) zakładów mleczarskich.

Szkoda, jaką wyrządzili sprawcy świc«
tokradczego włamania, obliczana jest na
około 4 tysiące złotych.

Zaalarmowana policja przystąpiła nie­
zwłocznie do pościgu za złoczyńcami i li'
czyć się należy z rychłym ich ujęciem.

Napad rabunkowy na drodze
Bielsko 24 lutego.

W ufo. czwartek w godzinach wieczornych
— na powracającego do domu szefera Stefa­
na Koiłowakiego, na drodze z Grodźca do
Dworów w powiecie bialskim, napadło trzech
nieznanych sprawców. Jeden z nich uzbrojo­
ny w rewolwer zatrzymał Kotłowakiego sło­
wami: „Stój ręce do góry!" Kotlowski był

bezbronny wobec rabusiów, którzy zabrali
mu 50 zł oraz portfel z dokumentami osobi­
stymi. Bandyci zaznaczyli, że gdyby Kotłow­
ski wszczął alarm, to bezwzględnie użyją
broni. • Napastnicy korzystając z ciemności
zbiegli bez śladu. Powiadomiona policja
wszczęła natychmiastowy pościg za spraw­
cam i.

Tarnowskie Góry
DZIECKO UTONĘŁO W STAWIE.

(T) Dnia 29 boi przed połntdniem irtonaf W
•lawie w NaMe Eryk Horzela lat 7. Jak atwier
dzono clii oafc Wtaadl na lód gdziie poprzednio
bvł wvrabanv i z poiwio^u cienukici warstwy lód
aaflamaił Mc i chloncik weaal do wodv Po dkiż'
szvm oosz'ui!<rwaniu trwaiiacvim okuło 2 godzi­
ny, zojrtaił chloiniec wyciągnięty — niestety —
iu«ż Rtaśrwy Stantaoia sic w Nakle na lodu ic
sto'wów konaldiiamych jest bardzo niebazipieczffe.
*dyl stawy aa do 30 metrowi głęboki0.

OTWARCIE CHRZEŚCIJAŃSKIEJ PLACÓW­
KI W BIAŁEJ.

W dniu (izisiojszym otwarta zostanie w B.alej
przy ul. ka. Stojałowskiego nowa restauracja i ku­
chnia obywatelska. Właścicielką zakładu jest zna­
na 1 szanowana na tut. terenie p. M . Bnlisęga. —
Kuchnia prowadzona pod osobistym kierownic­
twem właścicielki daje pełna gwarancję. Jako pol­
skiej placówce życzymy ze swej strony dużo po­
wodzenia i pomyślnego rozwoju, (o)

KONTROLA RUCHU DROGOWEGO.
(T) Oatafaa kontrola mchu drogowego w

dinioł 22 hm doorowadziWa do uka-ran­ia dor<aź'
nvch Nakazem karnym 23 osoby, zaś 10 osób
doniesiono, do władz celom ukarania Najwięcej
kair wwnierzono za nieir>rzer»isowa jaaatfc droga.
oraiz za mieoświetlenie iwiazdów wzigiednie ro­
w terów

Lubliniec
Z ŻYCIA ORGANIZACYJ.

(L) W tych dmiach odib\iłv sie wahre eebra"
ma w nastoroiacych miejscowościach: Zw. Po­
wstańców Si w Pawonkowie Rmsimowicach. w
Olszwie w Psarach i Lubszy — Związku! Re­
zerwistów: w Kośmidrach i Kalinie — Towa'
rzystwa Polek: w Kccheicach w Psarach —
LO.P.P:wLublińcu —WLnlblińoup*>­
watai w ostatnich dniach Zwńazeik Powstańców
Wielkopolskich, w skład zarzad-u którego wcho­
dzą W m>t Grabowski kot Przychodzili No"
walk St BreMński Amt. Wachowiak i chor Ma­
chowski — Na zebraniu organizac Okr. Lw­
MiniacktaCO — Si Związku Teaifcrów Ludówyc-ii
wyfbrairno zanzad, w skład którego wchodzą PP
wsp. łlulek, Musioł. Stompeł i Jelito

Humor
ROZTARGNIENIE

Pan profesor jest roztarsmiony. Je
śniadanie, ale bez apetytu. Dzwoni na
służącą.

— Moie dziiecłco, orosiłem o mleko, a
daliście mi czanniei kawv.

— Ależ nie, panie profesorze, pan
macza rogalik w kałamarzu...

OCENA POWIEŚCI
Do wydawcy zgłasza sie ooczatku­

iący powieściopisarz i prosi o ocenę rę­
kopisu.

— Pańska powieść — mówi wydaw­
ca — ie^t wcale niezła, tylko obawiam
sie, że gdyby wysz.ła w książce, to by­
łoby zbyt wiele pożarów bibliotek.

— Dlaczego?
Bohaterka jest zbyt ognista. Jej oczv

rzucają błyskawice, policzki goreją,
nieboraczka wciąż płonie ze wstydu,
chwilami zapala się — to znów ogień u­
derza jej do głowy., a w sercu czuje
żar...

POCIECHA
Myśliwy, który wrócił" z polowania

z pusjymi rekami:
— Jednak długa przechadzka wśród

pól jest pożyteczna dla zdrowia.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

1 dnia 25 lu»ego.
WAIATY: nelgl bt In. Mi.72 89..*, dolary am*r. 52« 30

5.M. kunudyjHkle 5-'« r»:'3.3<», floreny Iml. :'.<: ,.
'JA 294.20 ,

frttnkl franc. 17 .:« 17.0J, szwajcarskie VSiW J'J2.00, funty
ai.(j. at.5a laJT. iuM»nr boi. Woje M ">. korony czeski*
17.cn 14.40 . duAmkU UN.45 117.t», norweskie ia».2a 182.26,
«w,d/.kle Ua.aS 1C>.70, liry wcskle 21.90 •­'O.IH). markifińsk.e 11.72 ll.lT.. niemieckie MJO 1O.­. 00 . szyi. austr.
*,.<»* W.O0 . marki srebrne IL'1.00 115.00 . Tel Avlv 2ti.20
20 !>5.

AKCJE: Bank 1'olskl 111.50 111.75 ImlenTie 111.00.
Cukier 3t>50, Węplel 31.511 31.75 31.50. Lilpop 63 50 63.75,
Mfdrzejów 1150, Starachowice 39.50 39 88, iyrardów
7".

' 00. Tendencja utrzymana.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 25 lutego 1938 r.
Ceny rotumtoa n< *u touur ttnndurtoycy. utgl. tr«4'
niej jakotet tu HJO kg u> handlu hurtowym parytet UTO«

i/on K'i("uni firzy ilnKtiiu\c IM iąi i)
STAN DARTY: Pszenica czerwona twarda 786 g/I.

psienlca Jednolita ,59 g I, pszenica zbierana 746 g/l. -•
Zyto 702 g/l, Jęczmień przeiulatowy ń50 g 1 s dop. pfl(
l'ioc. pora., pastewny 620 g,; z dop. pól proc. por , owie»
Jednolity 41><I g/l z dop. 1 proc. por., zbierany »40 g 1
z dop. 1 proc. por.

Ceny orientacyjne: Pszenica czerwona twarda 28 50
—29. Pszenica Jedi.ollta M- S»M. Pszenica zt>leran»
27.50—28 . Zyto 21.75—22 . Jęczmliń przemlułowy 19.50—20 .
Jęczmień pa*tewny 18.75—19.25. Owies Jedncl.ty 82JO—
2325. Owle* zb erany 21—21 .5(1. Kukurydza 21—2125.
Mąka ptmiłl gat. I wyciągowa O—30 poc. 43.50—45.50,
gat.I0—50 proc. 42­43.BO, gat. I­A 0—65 proc. 40—40.50,
gat. II 30—65 proc. 31­32, gat. II­A 50-65 proc. 27 .50—28.50, gat. 111 65—70 proc. 25—25 50, pastewna 16.50—
17.. , rasowa D—aa proc. 34—36. M;(ka żytnia gat I
0— 50 proc. .32 .50—BI 80, gat. I 0—6f> proc. 31.50—32,50,
gat. II 5(1—tśr> proc 22—22.50, razowa 8—88 pnn:. S7J0—
88J8, M.ika ziemi.inczana snp-rlor 32—33. Otręby pszen­
ne grube przem. s­tand. 18—16.50, średnie 14J0—15, mlal
kle 14—14 50, żytnie 18J8—11 . Ilreczka 17.75—18 26. —
Gioch polny 27—28 . Groch Wiktoria 29—31 . Fasola ba­
la 27-28. Fasola krnsa 86.80—28.80. Wyka 21—22. Pe­
luszka 25—26 ł.ubln żftlty 17.50—18 . ł.ubln n ebleskl
16.75—17 ..5. Seradela 31-33 . Mak 115—118. Koniczyna
czerwona bez kanlankl 125—135, blala 200—240. szwedz­
ka 880—280, Lucerna chmielowa (koniczyna zólta) 80
­88. Rajgras anelelfkl 70-80 . Tymotka 45—55 . Buraki
eckendorfsKie żółte 60- 70. czerwone 95—106. Kuchy
lniane 20.75—21. Kuchy rzepakowe 17—17.50. 6rut sojo­
wy 24.50—25.25. Śrut z pestek palmowych 19—21 proc.
w tym 1 proc. liuszczu 16—16.50, słonecznikowy ekBtrah.
34-36 proc. 18­19, lntany 35-36 proc 20.25—20 .75. Sio­
ma prasowana 7--*. 8 ano łnkow 9--10. Siaro koni­
czyna 11—12. — Ogólny obrót 2.108 ton.

Odpowiedzi redakcji
K. M. PSZCZYNA. — 1. O tle nam wiadomo, obecni*

Jut nie przydziela ila ziemi bezpłatnie. \V:ek nie od­
grywa roli. W każdym razie można zwrócić się z zapy­
taniem do Głównego Żarz idu Polskiej Organizacji
Wojskowej (POW) w Warszawie. — 2. Renta zostali
przyznana przez lekarza od I grudnia 1936 r. Ponlewał
Pan już przekroczył 6"i rok życia, to Zakład Ubezplft*
czcnla na wypadek Inwalidztwa w Chorzowie przesiał
akta do Niemiec, aby renta Inwalidzka została ustalo­
na I z niemieckich znaczków. Wobec tego trzeba cier­
pi,wie czekać..

A. K . TYCHY. — 1. Jeżeli granicznych kamieni nl»
ma 1 z powodu tego r.le jes»t wiadomo, gdz!e zac zyna
•la pole kasdaga sąsiada, to jeden z sąsiadów może za­
żndać ustalenia granicy i sądOWOla zmusić sa.«iadB do
ponleisienla czesci kosztów pomiaru. — 2. Kurs złotego
podnlótf sie od maja 1926 r. — 3. OBtatnl termin poda­
nia o rentę wojenną oraz o rentę sierocą po ojcu, po­
ległym na wojnie światowej, upłynął dnia 31 grudnia
1630 r. Wobec tego wszelkie starania w tym celu będą
bezskuteczne. Twierdzenie znS, że Tan nie znal ostat­
niego terminu prekluzyjnego Itd., nie ma żadnego zna­
czeni a.

M. G. MCRCKI . — Państwowa szkoła położnych w
Krakowie przy uniwersyteckiej klinie dla kobiet. Wpi­

sy na dwuletni kurs odbywają się zwykle od 1 do 15
czerwca. Na wpisy naloty sie zgłosić osobiście z prze­
pisanymi papierami. Warunki przyjęcia: Wiek od 18
do 35 lat. Potrzebne zaświadczenia: urodzenia, chrztu,
zdrowia, szkolne, szczepienia ospy, moralności, przy­
należności I ślubu, pozwolenie męża lub rodziców. Po­
twierdzenie lekarza powiatowego, że w danej miejsco­
wości koniecznie potrzebna Jest położna. Ze Śląska
kandydatki murzą przedłożyć zezwolenie województwa
(Wydział Zdrowia Publicznego) w Katowicach. Mle­
flzkanle 1 utrzymanie w czasie kursu uczennica sama
płaci.

Czasopisma
Nowe wydawnictwo dla świetlic.

Ukazał się Nr 9 miesięcznika „Świetlica" przezna­
czonego dla młodzieży. Numer ten Jest pomyślany Jako
ptmoc oświatowa dla urządzających obchody 19-to
marcowe; zawiera bowiem sporo materiałów do poga­
danek, recytacji względnie deklamacji, Inscenizacji,
pieśni Itp., nadających się do imprez o charaktefza
żoł nie rskim.

„Przyroda i Technika".
Czasopismo poświęcone popularyzacji nauk przy­

rodniczych I technicznych. Redakcja dr Helena d'Aban­
court-Koczwarowa. I .wów — Warszawa. Książnica
„Atlas". — Lutowy numer „Przyrody I Techniki" —
przynosi artykuły I notatki z rozlicznych dziedzin'
naun przyrodniczych I technicznych. Nowością wpro­
wadzoną przez redakcję w Oatatolffl numerze Poradnik
Przyrodnika — Topografia, który ma na celu zwróce­
nie uwagi fotografującym przyrodnikom na koniecz­
no ś ć do skonale nia techniki fot ografi cznej I wykorzy­
stywania wszelkich najnowszych zdobyczy fotografiki.
W ostatnich numerach daje się zauważyć tendercja
rozszerzania dzlrhi: „Co się dzieje w Polsce?" Liczne
ryciny, wykresy ) mapki w liczbie 35 przyczyniają sie
również do ułatwienia lektury. Dodatek „Metodyka
niolosll", organ Ognisk Metodyki Biologii przynosi
bardzo wartościowe artykuły.
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Minister Eden i premier Chamberlain
Za kulisami przesilenia ministerialnego w Anglii

(Kerearpendenc/Tz własna)

Londyn, w lutym.
Częściowe przesilenie ministerialne w'Anglii, które zakończyło się ustąpieniem

ministra Edena, ma znaczenie międzynaro­
dowe i formę typowo angielską. Nie roze­
grało się za kulisami gabinetu, ale w obliczu
milionów widzów angielskich i nie angiel­
skich na samym froncie sceny. Wiadomo
było od dłuższego czasu, że na terenie po­
lityki zagranicznej istnieją znaczne rozbież­
ności zdań między min. Edenem a premie­
rem Chamberlainem. Wiedziano, że nagle,
w czasie niechętnie przez Anglików naru­
szanego wyraju, zwołane posiedzenie Rady
Ministrów miało na celu wyrównanie tych
różnic. A potem, gdy przeciwieństwa oka­
lały się zbyt głębokie, wtedy odmienność
zdań wystąpiła na forum publicznym w
formie przemówień ministra Edsna, soli­
daryzującego się z nim podsekretarza sta­
nu lorda Cranborne i repliki premiera oraz
długiej dyskusji, w której nie tylko opozy­

cja partii pracy i liberalnej wzięła udział,
ale i poszczególni posłowie konserwatywni
dawali wyraz swoim krytycznym poglądom
na ingerencję p. Chamberlaina.

Wiadomo na czym polegała różnica
poglądów.

CHODZIŁO O PROBLEM, TERMIN
I FORMĘ NAWIĄZANIA PER­

TRAKTACYJ Z WŁOCHAMI.

Minister Eden stawiał szereg warunków,
premier natomiast chciał natychmiast przy­

stąpić do pertraktacyj. W tej różnicy tak­
tyk mieszczą się również różnice psycho
logii pokoleń, zawodów, poglądów na
lwiąt. W fonie gabinetów różnice zdań
między premierami, zwłaszcza o ile są to
Ivdzie energiczni i lubiący decydować, a
ministrami spraw zagranicznych, bywają
częste. Tkwi jeszcze w pamięci dramatycz­
na scena ustąpienia poprzednika Edena, mi­
nistra Hoare. Nawet cieszący się takim au­
torytetem minister spraw zagranicznych,
jak Briand, miewał trudności ze swoimi
premierami, zwłaszcza zaś z p. Tardieu. —

Polityka zagraniczna jest terenem wymaga
jącym nieraz szybkich decyzyj, a drama­
tyczny reprezentacyjny teren tematów,
który obejmuje, wywiera wpływ przycią­
gający nawet na polityków, którzy się do­
tąd z nią bliżej nie zetknęli.

MIĘDZY CHAMBERLAINEM A
EDENEM ZACHODZI RÓŻNICA
PSYCHOLOGII PEŁNEGO POKO­

LENIA. V

Kariera polityczna obu tych mężów stanu
miała zupełnie inny początek, rozgrywała
się w kompletnie odmiennych dziedzinach.
Chamberlain w przeciwieństwie do ojca,
słynnego Józefa i brata Austina, polityką
ogólną zajmował się rzadko. Był przede
wszystkim doskonałym administratorem
rodzinnego miasta Birmingham i odznaczał
się tymi kwalifikacjami na stanowiskach
ministerialnych, które zajmował, przede
wszystkim zaś, jako kierownik minister­
stwa skarbu. Jest to typ polityka rzeczo­
wego, niechętnie poruszającego struny sen­
tymentalne i bardzo rzadko wdającego się

w dyskusje światopoglądowe. Typ, jednym
słowem, raczej administratora, prezesa ra­
cy nadzorczej wielkiego przedsiębiorstwa,
aniżeli polityka, przemawiającego do wy­
obraźni i uczuć wielkich mas. Premier
Chamberlain w związku z tym

REPREZENTUJE RACZEJ POGLĄ­
DY PRZECIĘTNEGO ANGLIKA,

pstrzącego z pewnego oddalenia na kon
flikty międzynarodowe, o ile Anglia nie
jest w nich bezpośrednio zainteresowana
i radby utrzymać politykę swego kraju w
tradycyjnym, obecnie już nieco anachro­
nicznym, wyspiarskim odosobnieniu.

Na tym tle specjaliści i praktycy poli­
tyki zagranicznej w Anglii wyróżniają się
nie często spotykanymi tam właściwościa­
n i. Są znawcami i miłośnikami krajów za­
gianicznych. Przekraczają często ramy za­
interesowań zawodowych, interesują się w
sposób dyletancki bądź fachowy literaturą,
sztuką czy filozofią Na problemy światowe
umieją patrzeć z ogólnego, nie tylko an­
g.elskiego punktu widzenia. Są oczywiście
reprezentantami partii, o ile odgrywają ro­
lę w polityce rządowej i parlamentarnej,

ale związki łączące ich ze stronnictwem są
bardziej luźne, umieją znaleźć wspólny ję­
z)k z politykami opozycyjnymi na tle za­
gadnień ogólnych i międzynarodowych.

TO WSZYSTKO ODNOSI SIĘ W
PEŁNI DO MINISTRA EDENA.

Jest wielkim przyjacielem nietyłko poli­
tycznym, ale i duchowym Francji. Interesu­
je się żywo zagadnieniami literackimi i arty­
stycznymi i chętnie obcuje z artystami. —

środowisko genewskie wpłynęło na niego
w sposób bardzo widoczny. Jest gorącym i
przekonanym zwolennikiem Ligi Naro­
dów. Odnosi się niechętnie do ustrojów i
polityków, utrudniających międzynarodo­
wą współpracę. Mimo, że jest konserwaty­
stą, zajmuje zazwyczaj stanowisko ponad­
partyjne, ma przeciwników w łonie swojej
gartii i zwolenników w łonie opozycji.

Sposób, w który doszła do skutku jego
dymisja, stanowi gwarancję, że w niedłu
gim może czasie wróci znów na arenę po­
lityczną. Jest to znów typowo angielski
objaw, że zdarzają się tam dymisje, które
bywają szczeblami na drodze dakzej karie­
ry. W. T.

W Łodzi została oticarta Wystawa Morska, zorganizoicana przez Zarząd Okręgowy Ligi
Morskiej i Kolonialnej w Łodzi. Wystawa, pomieszczona w 2-ch dużych lokalach, obej­
muje tUŁzystkie działy, związane z różnorodnymi zagadnieniami morskimi. Obrazuje ona
rozwó^rybactwa, marynistyki, oraz zagadnień kolonialnych i surowcowych. Na zdjęciu

mo nent przecięcia symbolicznej wstęgi przez wojewodę łódzkiego Hauke-Nowaka.

Zakazana rzeźba
Ministerstwo Oświaty wydało okólnik zakazu­
jący nabywanie przez szkoły rzeźby popier­
sia marsz. Rydza Śmigłego art. rzeźb. Bary­

skiego. Rzeźba ta bowiem nie przedstawia ża­
dnej wartości artystycznej.

Skuteczna walka
z pryszczycą

W dniu 19 bm. ogółem na terenie Rzeczy­

pospolitej, objętych jest pryszczycą 30 zagród.
Przez wybicie zwierząt zlikwidowano pry­

szczycą w 22 zagrodach: w woj. poznańskim,
łódzkim, krakowskim, śląskim i kieleckim. Po­
za tym pryszczyca wygasła w 5 ogniskach na
terenie woj. poznański ega

'

a niemiecka w Polsce donosi o przy­

znaniu gimnazjum niemieckiemu w Chorzo­
wie praw publicznych, przy czym organ Jung­
deutsche Partei — „Deutsche Nachrichten"

(z
24. II. 38) ocenia to jako osobisty sukces se­
natora (z nominacji P. Prezydenta R. P .) Wie­
snera, kierownika „JDP ." w Polsce. Metoda,
jaką posługiwał się w swych staraniach kie­
rownik niemieckiej organizacji w Polsce i łat­
wość sukcesu charakteryzuje swobody, jakimi
cieszą się Niemcy w Polsce.

Niemiecki Związek Szkolny w Katowicach— piszą „Deutsche Nachrichten"— powie­
rzył pełnomocnictwo w sprawie starań o pra­
wa publiczne dla gimnazjum niemieckiego w
Chorzowie — sen. Wiesnerowi.

Senator Wiesner — po kilkakrotnych roz­
mowach w Śląskim Urzędzie Wojewódzkim i
Ministerstwie Oświaty, zwrócił się na koniec
osobiście do Ministra Oświaty i przedstawił
mu postulaty mniejszości niemieckiej w tej
sprawie oraz prosił o przyznanie gimnazjum
w Chorzowie praw publicznych.

Te uporczywe interwencje — zachwyca
się organ hitlerowców polskich — w sprawie
gimnazjum niemieckiego zostały ostatnio u­
wieńrznne pomyślnym wynikiem. Śląski U­
rząd Wojewódzki zawiadomił Niemiecki Zwią
zek Szkolny, że prawa publiczne zostały gim­
razjum niemieckiemu powtórnie przyznane.
Cieszy nas ten piękny wynik, kończy pismo
niemieckie.

Tymczasem po drugiej stronie granicy mu­
ry liceum polskiego w Raciborzu rozpadają
nic w gruzy, gdy* władze niemieckie nie poz­
walają na dalszą budowę z powodu opracowy­

wania nowego planu zabudowy miasta. Nowy

plan zabudowy miasta Raciborza „opracowu
je się" już 2 lata, nowe budynki w tej samej
dzielnicy rosną jak grzyby po deszczu, tylko
na budowę szkoły polskiej brak zezwolenia.

Możeby Berlin w imię sławnego „porząd­
ku niemieckiego" zainteresował się miastecz­
kiem na swoich wschodnich rubieżach, które
nie może zdobyć się od tak długiego czasu na
„opracowanie

" planu zabudowy.

Najistotniejszą formą udzielani* pomocy
bezrobotnym — to praca.

Zw. Pogrzebowy I Dobroczynności
Z. i . Kaotwjce.

Nasz ozłonefc

i.p. Staroszczyk Roman
zunarł przeżywszy lat 59.

Cześć Jego pamięci!
Pcurzeb odbędzie sie w sobotę

dnia 26 hitoiio rt> z domu żałoby
o godz 15-ej.

Zbiórka az?onlków o
nrzv Placu dra Rostika

jtodz 14 30
(550)

ZARZĄD.

CoWy nato?

Czy wygrana w karty
podlega opodatkowaniu?

Komisja Odwoławcza przy Izbie Skarbo­
wej w Warszawie nadesłała do jednego z po­
datników następująie zawiadomienie t dnia
27 listopada 1937 r.:

„Komisja Odwoławcza orzeczeniem z dnia
12 listopada 1937 r. po rozpatrzeniu zarzutów
odwołania od wymiaru państwowego podatku do.
chodowego za rok 193ł na zajadzie art. 115 or­
dynacji podatkowej (Dz. U. R. P. z r. 1936 Nr
14, por. 134) pozostawiła w mocy wymiar po­
datku, gdyż zeznał pan do protokółu w dn. 9. XI.
1934 r.. że grę w karty traktuje jako stałe źró­
dło dochodu, a zatem dochód z tego źródła pod­
lega opodatkowaniu zgodnie z art. 3 p. 7 ustawy.

Od powyższego orzeczenie nie przysługują
panu dalszy środek prawny w toku instancji."

Dokument ten wiele mówi.
Czy można uważać grę w karty za stal*

iródło dochodu? Hazard jest grą losową i ni'
gdy nie można przewidzieć na pewno, te się
wygra. Z praktyki wiemy, że ciągle karta nie
może szczęściarzowi iść. O ile zaś podatnik
zeznaje, że stałym jego źródłem utrzymaniu
jest gra w karty, to musi sobie jakimiś sztu­
czkami dopomagać, by utrzymyicać dobrą kar.
tę. Takiego pana nazywamy szulerem, a więc
źródło jego utrzymania jest niemoralne i
jako takie nie podlega opodatkowaniu, jak
, ,dochód

" z kradzieży, nierządu itp. Słusznie
więc konkluduje „Wiek Noicy

"
, wymierzanie

stałego podatku dochodowego od niemoral­
nych źródeł utrzymania jest tym samym to­
lerowaniem tego rodzaju sposobów zarobko­
wania.

I to powinna wziąć pod uwagę Komisja
Odwoławcza, wysyłając tego rodzaju decyzję.

Maruszeczko przewieziony
do innego wiezienia

Skazany wyrokiem sądu okręgowego w
Katowicach na karę śmierci, groźny bandyta
Nikifor Maruszeczko przewieziony został z
Katowic do inn. więzienia, w którym przeby­

wa! będzie do czasu nast. rozprawy, jaka go o­
czekuje w związku z jego napadami rabunko­
wymi na terenie powiatu bialskiego i wado­
wickiego.

Za i llfere 6 mieś. wiezienia
Ignacy Włodarczyk, właściciel sklepu w

Iwanowicach, wykupił świadectwo przemysło­
we na nazwisko swej córki, Mieczysławy. Że
jednak w urzędzie wypisano omyłkowo Mie­
czysław, zamiast Mieczysława, przeto Wło­
darczyk w dobrej wierze dopisał Literę „a

".
Sąd okr. skazał go na 6 mieś. więzienia. Z*
omyłkę urzędnika kupiec będzie siedział.

Dwutygodnik harcerek
Wychodzący od szeregu lat miesięcznik Ot.

Kwatery Harcerek „Skrzydła" — został ostatnio
przekształcony na dwutygodnik.

Przed zawarciem porozumienia
handlowego z Rosją Sowiecką

WARSZAWA. W Warszawie prowa
dzone są obecnie rozmowy pomiędzy mi­
nisterstwem przemysłu i handlu z jednej
strony, a przedstawicielstwem handlowym
Z S. R. R. z drugiej.

Tematem rozmów są sprawy związane
z zawarciem układu handlowego polsko­
sowieckiego na rok 1938.

Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra" pod­
pisania układu, regulującego wymianę to­
warową z Sowietami można się spodziewać
w przyszłym miesiącu. Należy zauważyć,
że podpisane w dniu 15 grudnia roku ubie-1

glego porozumienie celne pomiędzy Polską
aZ.S.R.R.upływazdniem31marcar.b.

Porozumienie to obejmuje przywóz to­
warów pochodzenia sowieckiego, jak obra­
biarki do metali, dłuta, maszyny, wirówki
do odtłuszczania mleka itp.

Co się tyczy wywozu z Polski do Z. S .
R. R., to porozumienie celne przewiduje
zakupy towarów przez stronę sowiecką od
Polski o wartości umożliwiającej pe>ae roz­
rachowanie się z tytułu wzajemnych obro­
tów.
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Alojs dostał się do nieba w nagrodę M
więikie dni małżeńskiego żywota, przebytego

Człowiek nie rodzi się przestępca
JestHmy świadkami smutnego zjawiska: I Zaszczyt w tym względzie przypada szko­

wzrostu przestępczości. Przestępczość, jak łom włoskim. Istotnie, tak się stało, że jak
inne przejawy życiu zbiorowego, nie jest I logiczne normy rzymskiego prawa cywilne­

tiarpliwie na *»>»»«^ ^", nJaci f?f!5~ 0°
i zjawiskiem oderwanym, lecz raczej konsek-jgo posłużyły za podłoże niemal wszystkich

kodeksów europejskich, tak też i w cłziedzi­
prawa karnego, włoscy uczeni wysunęli

m na czoło swymi nowymi teoriami.
iek potrzebowała. jl?rdzo daleko od tych czasów, kiedy prze-'

Teraz dostał się do nieba i w przedsionku stępca nikł jakby w cieniu przestępstwa;
niebieskim oczekuje na przewodnika, który gdy społeczeństwo nie widziało aprawcy,
ma go dalej przeprowadzić. Wszystko, co nic zastanawiało tie, kto nim jest i jakimi
ziemskie, odeszło jut poza niego. I zda się, drogami doszedł do stadium psychicznego,

W XIX w. wiele wrzawy wywołała
TEORIA PROF. LOMBROŚO, KTÓ­
RY UWAŻAŁ, ŻE CZŁOWIEK RO«
DZI SIĘ JUŻ JARO PREDYSPONO­

WANY PRZESTĘPCA.
Teoria ta, acz konstruowana bardzo mister­
nie, okazała się jednakże nietrafną, rzeczy­

wistość bowiem jej zaprzeczyła. Wielką
zasługą Lombrosa było wszakże to, że za­
częto „przyglądać się" bliżej osobie
przestępcy, usuwając czyn raczej na plan
drugi. Najwybitniejsze umysły zaczęły sru­

ie niewrtei. Rozsiadł się wygodnie w szero- kt0rf n; ,0
^

3UtQn pr2estcpstwa.
kim. złocistym fotelu t zdumicnymi oczyma, .,., • . TTr
wgląda się dookoła. Aż mu dech zaparło z) J »»JJ postępów wiedzy przerzucono
podziwu. Jak tu cudownie pięknie, ściany Punk« ciężkości z czynu na jego sprawcę.
ulepione z wiośnianego błękitu, sufit z zorzy Już w drugiej połowie XVIII w. Cezary
srebrzystej, a posadzka z chmurek kraśmej­ Bcccaria pierwszy zwrócił uwagę na złe
szych od kościelnego marmuru. \'awet M tiaktowanie więźniów i na wymierzane ka­
plebanii me widywał nic podobnego; ani w ry. Za n; m jak ZJ poch0dnią rzucającą
tym dworskim salonie, do którego zajrzał raz jkj Ł.} podążyli inni uczeni.
ukradkiem po przez niedomknięte drzwi. ]
Gdzieżby tam porównywał!...

Zdałeka dochodzą odgłosy jakiejś nie­
biańskiej muzyki i śpiewu. To chóry świętej
Cecylii, rozpoznaje Alojs. który zawsze lubił
śpiewać w koś ciels. A dookoła wonie. pięk­
niejsze chyba od tych, co spływają w wie
czór majowy. A dech zapiera, aż się zdumio­
ne oczy mrużą od tych nieznanych cudowno­
ści. I to dopiero przedsionek... Warto o
warto było przecierpieć"!

Sagle dostrzega Alojs sunącą zwolna ku
niemu świetlaną jakąś postać. To chiiba a­
nirl, który miał przyjść po niego. Jakież to
zudne zjawisko! Wysmukły, piękny, o wiele,
wiele piękniejszy, niż te malowane po kościel­
nych obrazach. Bo i gdzież by tam człowek
ziemski, grzeszny, mógł namalować prawdzi­
wego anioła! Szata bielsza od śniegu wlecze
się slckka po posadzce, pantofelki mięciuchne,
M puchu pierzonego, nad czołem wieniec z
nieznanych w swej krasie kwiatów. A u ra­
mion cudo: dwa srebrzyste skrzydła!

Al»js z podziwu aż zlekkn usta otworzył.
Toż widział i podziwiał już nieraz te łabę­
dzie, cc to po dyrektorskim p!yncly stawie,
lecz ani ośmieliłby się porównywać. Zatrzy­
ma', w zachwyceniu oddech w piersi i roz­
modlonymi oczyma wparł się w świetlaną
tjawę, sunącą zwołna ku niemu. Jest już
obc.k mego. bezszelestnie ustawia się po Aloj­
iowej prawicy i z niebiańskim uśmiechem
schyla głowę w jego stronę. ..Xie poznajesz
mnie to?" — rapufuje. .,S'

ief" — odpowia­
da nieśmiało, trochę zawstydzany Alojs. — | Na zdjęciu moment składania przez Marszalka Hermana Goeringa podpisu w księdze au­
,.Przvpotrz mi się bliżej, toż byłem zawsze, diencjonalnej na Zamku Królewskim w Warszawie. Na leico stoi ambasador Rzeszy Nie­
przy tobis i t tobą razem". — ..Nie. me wi-\ mieckiej w Warszawie von Mołtka,
działem" — odpowiada nieśmiało Alojs i w •

myśli, ze skruchą bije się w piersi. — , ,A BjJHPJPEB8?y,*'*'v^^ )jjfl|ffifcj^^fci^
toż ja jestem twój anioł stróż, który stal
tawsze u twego boku i strzegł cię ode złeao. czu. Wpatruje się zdumionymi oczyma w po­j Mówią tam na ziemi grzeszni ludzie, że
Prrtipomnij sobie.

" stać stojącą u jtgo boku i z pewnym niedo- ciekawość jest pierwszym stopniem do wie­
Lecz tutaj nagle staje się coś dziwnego, wierianiem pita: — „A gdzieżeś to był, gdy dzy. ale przecież wszystkim nom wiadomo że

Wstustko, co ziemskie, przebyte, zda się już ja się żeniłem?" Momrn<a!nie niebiańska ciekawość jest pierwszym stopniem do grze­
unicestwione, powrotną jakąś falą spłynęło zjawa rozpływa się. jak we mole, a Alojs chu. Poszedł więc Alojs jeszcze na małą po­
no głowę Alojza. Jakiś ból ziemski, czy go- słyszy nad swą głową: — .. Trzy dni do czyść- kidę, właśnie za swą ciekawość,
rycz osiadły na jego, teraz umęczonym obli- co za niewczesną ciekawość!" j H. S.

d.ować i zgłębiać przyczyny ukazywania się
w społeczeństwach ludzi o tendencjach
przestępczych. Zagadnienie to jest nader
skomplikowane i jeszcze daleko jesteśmy
od definitywnego rozwiązania.

Nauka wszakże doszła do takich wyni­
ków, że

NIE TYLKO PRZESTĘPCĘ NALE­
ŻY WINIĆ ZA JEGO SZKODLIWĄ

DZIAŁALNOŚĆ,

składają się bowiem na nią nader liczne
czynniki. Badania życia przestępców oraz
badania statystyczne stanowią przebogaty
materiał, rzec można „k1iniczny", nad
którym ślęczą uczeni różnych specjalności,

Jby — na zasadzie posiadanych danych —
{wyciągnąć jak najdalej idące wnio

rkiiwy­

naleźć drogę do zmniejszenia przestępczo­
ści, tego ropiejącego wrzodu społeczeństwa.
Bo wszak utrzymywanie więzień i ich pen­
s.onariuszy jest brzemieniem, które dotkli­
wie ciąży na środkach materialnych państ­
wa, a środki te mogłyby być użyte bardziej
produkcyjnie.

Jak wynika z przeprowadzonych ba­
dań, u nas w Polsce

NAJWIĘKSZA ILOŚĆ PRZESTĘP­
CÓW PRZYPADA NA DROBNE

KRADZIEŻE.

Wskazuje to, że czynnik ekononrezny gó*
ruje nad innymi momentami; że przede
wszystkim ciężkie warunki bytowania po­
pychają ludzi o słabej a często * o silnej
*oIi do występku. Istotnie, wzrost prze­
stępczości dał się zauważyć z nastaniem
kryzysu ekonomicznego (19?S r.) i ze wzro
strm bezrobocia. 7 kilkudziesięciu tysięcy
więźniów w Polsce prawdopodobnie wielu
nie zostałoby przestępcami. gdyby nie zna­
leźli się w smutnym położeniu material­
nym.

Przestępczość godzi w każdego uczci*
wego obywatela, 10 też każdy winien przy­

czyniać się do obrony ogółu przed tą sze­
rzącą się plagę, a uczyni to wówczas, gdy
w zrozunreniu interesu własnego, w miarę
mcżno-'ci poprze

WYSIŁKI INSTYTUCYJ SPOŁECZ­
NYCH I PAŃSTWA

w tworzeniu nowych placówek pracy, sze ­
rzę?, iu oświaty i serdeczności, jaką winno
się otaczać naiburdziej wydziedziczonych,
naibiedniejszych.

Nie należy zapominać bowiem, że czło­
wiek nie rot?zi się przestępcą, lecz, że się
mm staje Nie należy ułatwiać mu tej dro­
gi, lecz podtrzymywać go w uczuwej wal­
ce z życiem. B. S.

EMIL GABORIAU

YWIADOWCA
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I czytał dalej „Panie Lekok! Pilnowa­
łem od samego otwarcia, lecz nic goJnego
uwagi nie zauważyłem. Dopiero kolo go­
dziny dziewiątej weszli trzej mlod/.i lu
óile, wyglądający na subiektów sklepo­
wych. Przyglądałem się im obojętnie, gdy
raptem jeden z nich zbladł jak chusta i
wskazując na jednego z zabitych powie­
dział do towarzysza: — „Patrz to Gu­
Atv/".. Wówczas ten. do którego były
zwrócone te słowa, położył na ustach mó
r/iącego d!oń i przemówił bardzo ostrym
I surowym głosem: — „Cicho, głupcze,
czy chcesz nam i sobie narobić kłopotu"?

Z tym wyszli, a ja za nimi. Ten jednak,
który rozpoznał Gustawa, byl do tego sto­
pnia wzburzony, że aż zasłabł. Wtedv dwaj
>ego towarzysze wzięli go pod ręce i wpro­
wadzili do baru. Podążyłem za nimi i w
szynku kreślę list do pana, cb<erwując mą
zwierzynę z pod oka O ile będę zmuszony
i^ć wraz z nimi dalej, dozorca trupiarni
odda panu ten list".

Nalewajka.

List był nagryzmolony literami tak nie­
feremnymi, że z trudnością można go było
odczytać. Raport jednak był jasny i do­

kładny i budził nadzieję, że jego autor po­
j trafi przeprowadzić śledztwo pomyślnie do
końca.

j Nic dziwnego, iż oblicze Łekoka pro­
mieniało, gdy ponownie wsiadł do dorożki,
rozkazując wieźć się do Pałacu Sprawiedli­
wości.

Gdy stanęli na miejscu, Lekok po przy
jacieM<u pożegnał się z poczciwym doroż­
karzem .a następnie wb'cgł na trzecie pię­
tio i wkroczył do długiego korytarza, któ­
ry nazywają „galerią badań

".

Gdy się tam znalazł, podszedł do stare
go woźnego, rezydującego przy pokaźnym
biurku dębowym i zapytał go:

— Pan d'
Escorval jest zapewne w swoim

gabinecie?
Woźny smutno potrząsnął głową.
— Pan d Escorval — odpowiedział —

ni* przybył dziś do biura i przypuszczam,
że nie ujrzymy go może przez kilka mie­
sięcy.

— Jak to!? Cóż się takiego stało? —
krzyknął Lekok.

— Pan d'Escorval — odpowiedział wo­
źny — wysiadając z powozu wczuraj wie­
czorem, potknął <;e i upad! tak nieszczęśli
wie, że złamał nogę.

ROZDZIAŁ XVI.

Przesłuchanie wiedźmy.

Po usłyszeniu tych s'ów. Lekok zmar­
twiał cały, co wywołało nawet uśmiech na
ustach woźnego.

— Cóż tak /.dębiałeś? — zapytał go ru­

basznie — pan sędzia bvł twoim ktwnvm,
czy co?

— Ja?... — odpowiedział nieprzytomnie
Ltkok — ja nic ni< myślałem.

Mówiąc to młody pol:cjant zmyślał rze­
' teinie. Ten dziwny zb eg okoliczności
j wstrząsnął nim do głębi. Dwa wypadki w
i jednym dnu: targnięcie s.ę na źycit więź

"ia i złamanie nogi przez sędziego śled­
I czego.

Nie zastanawiał się jednak dłużej nad
tymi zdarzen;ami, które lączyl ze sobą je­
dynie czas i to przypadkowo, jakiż bowiem
związek mógłby istnieć między tymi wy­

padkami? 2aden.
Nie widz*ał w tym żadnej szkody dla

siebie. Nie wzbogacił bowiem dotychczas
swego doświadczenia o ten aksiomat. kró
rym rządził się nartępr.le. a który brzmiał:

„Strzeż się nade wszystko wszystkich
okoliczności, które zdają się być przyiazne
twoim poczynaniom".

N*ewątpliwie Lekok nie cieszył się wy­

pf-dk:em, jaki się wydarzył panu dEscor­
vał. Dałby nawet cos chętnie, ażeby lecze­
nie rany miało szybki i pomyślny wynik.
Wszelako myśl, iż teraz będzie miał do czy
menia r cz'owiekiem. który w naigorszym
nawet razie n:e będzie bardziej pogardliwy,
aniżeli pan d'Escorval, nic mogła nie spra­
w.ać mu ulgi

— W takim razie — rzekł do woźnego
— nie mam tu nic więcej do roboty Przy­

byłem w sprawie mo*Ju trzech ludzi, jaki
m al miejsce w szvnkowni podmiejskiej.
Nazywam się Lekok.

— Lekok!... — zawołał woźny — cze­

muż nie powiedziałeś mi tego odrazu ! —
Czekają tu na ciebie. Sprawy nie mogą
przecież cierpieć na tym, iż ktoś zachoro­
wał. Toteż i sprawa, w której przybywasz,
powierzona została sędziemu Segmueller. —

Znasz go może? — prawił dalej -• najza­
cniejszy to człowiek. On jeden nie obnosi
się ze swym dostojeństwem. O nim wyraził
się jeden ze zbrodniarzy: „Ten diabeł o
poczciwych oczach tik jakoś zręcznie po­
trafił mnie za język pociągnąć, że wydobył
ze mnie wszystko. I teraz zapewne utną mi
głowę. Ale niech tam. nie mam do niego
żalu, bo poczciwości to widać człowiek"

Słowa te napełniły radością młodege
policjanta. Z otuchą przeto zastukał do
wskazanych drzwi.

— Proszę — odezwał sią z wewnąf-z
głos wyraźny i dźwięczny.

Otworzywszy drzwi ujrzał za sędziow­
skim stołem mężczyznę lat czterdziestu,
słusznego wzrostu, nieco otyłego, który w
te odezwał się słowa:

— Ty jesteś ajent Lekok?... Doskonale.
Proszę siadać. Ja właśnie zajmuję się wiado­
mą ci sprawą i służyć ci będę za parę mi­
nut.

Lekok usiadł i z pod oka zaczął przy
patrywać się. sędziemu, którego miał być
współpracownikiem, tak mniej więcej, jak
wyżel jest współpracownikiem myśliwego.

Powierzchowność sędziego zupełnie od­
powiadała temu, co woźny o nim mówił
Szczerość i dobroduszność malowały się na
jego twarzy; iego niebieskie oczy ze sło­
dyczą spoglądały na świat.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Nie Taubmann tylko Goldstein^ brzmi nazwisko RadCicza
Szczegóły rozprawy dr Kocura przeciw paszkwilantowi Radliczowl

ROZPRAWA ROZPOCZĘŁA SIĘ SPRAWDZĘ.
WIEM PERSONALII OSKARZON. RADLIGZA .

Ha 8ląskn było niemal publiczną tajemn cą. te
Hailics jeit pochodzenia żydowskiego Jednak
tronąna p. Radlicza piata jak „Polon a" itd —
łv ierdrily uparcie, łe jest on itu procentowym
Tolakiem — chrieicijannem Wszelkie wątpliwo­
ici, jak e jeszcze mogły istnieć w tym wzgl-drr
zostały ro.-wiane na wczorajszej rozprawie. Rad­
Ileż na postawione ma przez oskarżyciela pry­
T.a'nego pytan!e przyzna! sir otwarcie, łe jest po­
rhodzenfa żydowskiego. Urodził się w r 1874 w
Podgórza ad Kraków jako syn Maurycego (Mory­
ca?) Coldste na. W czasie swego pobyto w Rosji
— gdzie jak wiadomo — żydzi nie cieszyli s;e.
fielkmi względami — zmienił swe nazwisko na
Radlicz. Pytania adw Tyrk dotyczące prawo­
IJ.ocniści zm:any nazwiska sąd uchyla.

— W memoriale swym z 26 lutego 1il3ft r. Ra­
dl.cz zarzucał prezydentów dr Kocurowi, że pro­
wadzi na terenie mag stratu politykę proniem ec­
ką i przedstawicieli mniejszości niemieckiej wy­
lanie fory tuje.

Wszyscy przesłuchani wczoraj świadkowie tak
powołani przez oskarżyciela prywatnego iak też
t» strony samego Go dstena-Radhcza stwierdzili
zupełną bezpodstawne>ć tych zarzutów.

N em-y pracujący w magistracie, zostali przy­
leci tam przed objęciem urzędowania przez pre­
cydeii.a Kocura, który z tego tytułu nie może po­
nosić żadnsj odpowiedz'alnosc', tymbardziej, że są
to urzędnicy etatowi, których usunąć można je­
dynie na drodze dyscyplinarnej. Am w jednym
wypadku n.e stwierdzono, by prezydent K''cur
pr/yjął do pracy m mngi-tiac:e elementy n:epol
»k:a Przeciwnre, iwiadek Gromatka, b. inspektor
mag słratn katowickiego, dziś po zsmerytowanin
go pia;tnjący urząd sekretarza Folksbuudu — ze­
zna?, że prezydent Kocur stosował stonniową
czystka, usnwafąc Niemców ze stanowisk kierow­
n!czych w wydz:ale szkolnym, personalnym itp.
świadek zeznaie z w drożnym żalem, te przy tej
sposobności lakże i on sam opuścić musiał mury
magistratu.

Zeznania dalszych świadków pokrywają się
Tremal w zupełności z zeznanami Grnmałkt. Za­
równo Piotr Rolnik, jak Stam=ław Tron.wicz, jak
Prweł Jarczyk. jak wreszcie świadek Sz"łtysik —
xvym:en:amy tylko świadków powołanych przez
Radlicza — stanowczo zaprzeczają, by wpływy
jrem.eckie w magistracie katowickm za prezy
dentury p. Kocura m ały wzrastać. Przeciwnie,
etw erdzają znaczne ,ih ograniczenie.

W związku z przesłuchanym świadka Srołty­
s'ka doszło do charakterystycznego incydent,
rznca'ącego wymowne Światło na prawdomówność
melody postępowania Radlicza.

Przed przesłuchaniem świadka Szołtysika Ra­
dlicz postawił wniosek o n ezaprzysięganie go,
gdyż jest to człowiek, klóry dostarczył mu w-^zy
ptkich materiałów do opracowania sławetnego me­
moriału. Jednym słowem jedyny jego nformator.
Ponieważ oskarżyc;el prywatny i prokurator n:e
er rzeciw:ają się temu wnioskowi, przeto w myś!
ert. 110 K P K. sąd postanawia niezaprzysięgać
Szołtysika jako podejrzanego o współudział w
przestępstwie.

W związku z tą decyzją sądu obrońca osk.
Radlicza proponuje zawarcie ugody lub inną for­
mę dojścia do porozumienia. Z oświadczenia Rad­
licza wynika bowiem, te był on tylko „trąbą" p.
Szołtysika, że sam prezydentowi Kocnrowi zarzu­
tów żainych n'e stawia a tylko powtórzył w me­
moriale to, co mn naopowiadał p. Szoltysik. Osk.
Radlicz dodaje, że świadek 8zołtytik w jego obec­
ności chwytał s;ę za kieszeń i mówił: ,,mam ła­
twy dostęp do Pana Wojewody dr Grażyńskiego i
mogę w każdej chwili go zastrzelić". Innymi sło­
wy Radlicz zarzuca świadkowi Szołtyskowi, że

proponował mu morderstwo. Miało to być w r.J
1C34.

Świadek Szołtysik w gwałtownych słowach]
protestuje przeciw zarzutom, stawianym mu przez
Radlicza. Oświadcza, te są z palca wyssane —
Świadek nigdy nie mówił o chęci zastrzelenia Pa­
na Wojewody ani też nie byt informatorem RadIn. — W zdenerwcwaniu woła: zarzuty prze­
ciw autorytetowi stawiać mogą tylko Polacy —
Ślązacy a nie żydowscy przybysze. ­ Świadek
tłumaczy postępowanie Radl-cza względem sieb'e
pobudkami politycznymi. Świadek jest bowsem
członkiem stronnictwa narodowego, podczas gdy
Radlicz należy do mniejszości żydowskiej.

Radlicza świadek poznał przypadki-wo za po­
średnictwem Jarczykównej: stworzyło się towa­
rzystwo i tam zapoznałem się i Radliczem. Pro­
wadziłem z nim rozmowy na różne tematy ale nie
udzelałem mu żadnych informacji.

Zapytany w sprawie stomJBkAfl w magi>lra­
cie. św adek stanowcze zaprzeć .a, by prezydent
di Kocur taworyzowa. Niemców, czy to w obsa­
dzie personalnej blnr, czy w dostawach dla ma­
gistratu. Przeciwnie, właśnie prezydent Kocur był
pierwszym, który podjął walką z poprzednim sta­
nem rzeczy.

Przesłuchano jeszcze świadka Ziętkówną. Ja
w trtkitfO, Cyganka. Hanówną Wtsyscy wyii e

nieni oświadczyli, że uważają się za Polaków,
dzeci swe posyłają do szkół polskich, w d.imu
rozmawiają wyłącznie po polsku.

Na naniętnowanie zasługuje zachowanie sia.
Radl era, kVry pytaniami swymi wkracza w na)­
bardz'ej osobiste stosunki świadków na które
prezydent Kocur absolutnie żadnego wpływa
mieć n!e migi. I tak np. p Ziętkównei. które, oj­
cec był powstańcem i która u\*aża się za ctunro­
entową Polkę in«tynuuje sympatie proniemieckie

Innemu znów świadków staw a zupełnie bezpod­
stawnie zarzut, że jego ojciec jako nauczyciel w
szkele niemieckiej bił dziec polskie. Sąd zmu«ro<
ny jest kilkakrotnie przywoływać oskarżonego
Radlicza do porządku.

Ze względu na wielką ilość powołanych świad­
ków, sąd postanowił przewlekającą »:ę nadm er
n;e rozprawę odroczyć do czwartku 3 marca br.
Już jednak na podstawie dotychcsasowvch wyni­
ków przewodu sądowego stwierdzić możemy, że
jak zaws*e dotychczas tak i w tym wypadku za­
rzuty podniesione przez Radlicza okazały się kła­
mliwe i zupełnie bezpodstawne.

Elementarz poprawnego chodzenia ulicami
Skargi na utrudnianie ruchu pieszych

na ulicach Katowi, nic ustają. Wielu prze­
chodniów nic stosuje kardynalnych zasnd,
które mają na celu uregulowanie ruchu pie­
szego.

Należy prz; pomnieć, że wzbronione sa
na chodnikach dla pieszych wszelkie czyn­
ności, . logące ogrrniczyć albo wstrzymy­

wać ruch. Po chodnikach należy chodzić
tylko po prawej stronie. Większym grupom
osób i pochodom nie wolno używać cho­
dników. Na chodnikach nie wolno iść pod
rękę więcej niż dwu osobom, jak również
nie wolno tamować ruchu publicznego
pr/ez prowadzenie rowerów, dwóch obok
siebie wózków dziecięcych, przez przysta­
wanie na środku chodnika lub na narożni
kach itp. Ooby, których odVeż b.udzi lub
farbuje winny używać chodników w ten
sposób, by uniknąć zetknięcia się z prze­
chodzącą publicznością.

Na jezdnię wchodzić wolno tylko w
razie konieczności przejścia przez ulicę lub
do tramwaju. N .» druga stronę ulicy należy
przechodzić przez jezdmę po 'iniach wy­

znaczonych lub naikrótszą droga pod ką­
tem pro'tvm w pobliżu skrz żowa.iia ulic
i to krokiem przyspeszo.iym, zwracając
baczną uwagę najpierw na pojazdy i lewej,
a następnie z prawe, strony. Osoby niosą
cc ciężary winny przechodzić priwą stro­
na «ezd.ii.

Od lat powrarzają się skargi na „bała­
gan", jaki pakuje na chod.rkach i ulicach
7V. łaszczą w godzinach ożywionego ruchu
— Ostatnio (jeszcze w listopadzie N37) u
ka/alo się rozporządzenie policyjne o ure
gulowaniu ruchu pieszego na ulicaJi stoli­
cv śląska Wyznaczono nawet karv /a nie­
stosowanie się do wydanych przepisów, ale
i;ic sie mimo to nie znreniło.

Policja się męczy i tłumaczy upartym.

s»>**

W Markowej, powiatu łańcuckiego, woj, lwowskiego, powitała pienesza w Polsce Wiej­
ska Spóldzielna Zdrowia. Zdjęcie przedstaiv'a dzieci członków spółdzielni, korzystające z

zupełnie bezpłatnej, systematycznej opieki i pomocy lekarskiej.

Już nie ma starego zamku
w Skoczowie

W ostatnich dniach w Skoczowie zo­
rtał zburzony zameczek, którego założenie
nęga czasów piastowskich na Ziemi Cie­
szyńskiej. Miasteczko Skoczów bowiem już
w dokumencie z 24 lutego 1327 r. jest wy­

mienione jako posiadające warownię nad
W:słą. Zburzony zabytek, który z biegiem
wieków był kilkakrotnie przez nawiedza­
jące miasto pożary, zupełnie zniszczony i
tnowu odbudowywany — nosił cechy tego
Stylu, którym dawniejsza Komora Cieszyń­
ska darzyła wszystkie cieszyńskie zamki i
pałacyki szlacheckie, mianowicie nieokre­
ślonym i „mundurowym".

Historia Cieszyńskiego przekazuje nam,

że w zameczku skoczowskim przebywa!
chętnie książę Bolesław (1407—1433) i na­
wet przeznaczył go na dożywocie dla swo­
jej małżonki ks. Zofii. To też w dniu 8 li­
stopada 1424 r. ks. Bolesław wedle wysta­
wionego dokumentu nadał miastu Bielsku
i jego obywatelom najważniejszy przywilej
pctwierdzenia i uzupełnienia ich praw oby­

watelskich. Później był zameczek siedzibą
burgrabiów i miasteczko same burgrabst­
wem piastowskim, co się utrzymało nawet
za czasów nowych właścicieli z rodu Habs­
burgów.

Należy przypuszczać, że ostatnie silne
huragany spowodowały takie uszkodzenie

tej wiekowej budowy, że zarząd miasta, ja­
ko jej obecny właściciel przeznaczył tą naj­

starszą oznakę miasta na zburzenie.
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ UBYŁ JE­
DEN Z NIELICZNYCH ZAMKÓW
I DAWNIEJSZYCH WAROWNI,

w których suwerenni książęta cieszyńscy
załatwiali niejedną ważną sprawę, zaś dla
miasta znikły na zawsze ślady jego daw
r.ejszej warowni, a może to — pierwszej
warowni nad rzeką Wisłą...

J. Z.

iak należy chodzić, niańki ieżdża dalej po
dv. -a wózki obok sicbre, piłodzież szkolna
chodzi czwórkami pod rekt, — słowem nic
sit nie zmi- . niło. Życzyć by sobir należało,
żeby właściwe czynn ki wreszcie zdecydo­
wanie wystąpiły i skończyły raz z tak pro­
sta sprawą jak chodzenie po ulicach. Naj­

wyższy czas...

kr naszuth hanerzu
dla australijskich

WARSZAWA (tel. wł.). Polskie organi­
zacje narcerske wysiały do Australii specjal­
nie wykonany model szkunera morsk:ego>
„Zawisza Czarny" w symb Icznym darze dla
skautów australijskich. Ma to być dar za
pemcc. udzelcną polskiemu harcerzowi Wła­
dysławowi Wagnerowi, który na jachcie
. .Zjawa III" cdbywa podróż dokoła świata i
bawił przez czas dłuższy w Australii.

Obrady doraźnego zjazdu
starostów

KATOWICE. W dniu 25 bm. odbył siej w Urzę­
dzie Wojewódzkim śląskim doraźny zjazd staro­
stów pod przewodnictwem p. Wojewody Śląsk ego
dr M Grażyńskiego. Zjazd poświęcony byl spra­
wom rolnym, w związku z czym wzięli udział w
Zjeździe prócz starostów także przedstawienie
Śląskiej Izby Rolniczej w osobach prezesa Izby
p Smółki i wiceprezesa p. Palarczyka.

Obrady zagaił p. Wojewoda, podkreślając wa­
żność chwili obecnej dla rolnictwa w związku a
wprowadzeniem na terenie górnośląskiej *zęśa
wriewództwa ustawy o wykonaniu reformy rol­
nej i jej następstwami — zbliżającą się przebudo­
wą ustroju rolnego. Wskazał równ:eż na potrzebę
ożywienia gospodarczego wsi śląskiej, podnie ie>­
nie kultury zawodowej rolnika i ż-ycia organ.za­
cyjnego wsi.

Temat obrad stanowiły nast. problemy, na­
świetlona w obszernych referatach: 1) Referat o­
gólny o problemach rolnych na Ś.!ą-ku wygłosił
:nż. Z. Zarzycki, dyrektor Śląskiej Izby Rolnczej.
2"! Problem parcelacyjny, komasacji i drobnych
dzierżawców na Śląsku om/wił p. Bole ław Mło­
dzianowski, naczelnik wydz rolnictwa i ref. rol­
nych. 3) Śląską spółdzielczość rolniczą scharakte­
ryzował p. E. Bogdanowicz, wicedyrektor Okręgo­
wego Związku Spółdzielni Rolniczych i Zarobko­
wo-Gospodarczych R. P. w Krakowie, i) O kredy­
cie rolnym mówił p. St. Jeziorowski, dyrektor
Państwowego Banku Rolnego w Katowicach. Po
referatach wywiązała sie, obszerna dy*kusja nad
prszczególnymi tematami, którą zreasumował p.
Wojewoda w formie wytycznych pracy na naj­
bl'ż<!zą przyszłość, przyczym podkreślił kon ecz­
ność sharmonizowanego działania wszvs(kch
czynników, powołanych do realizowania zagad­
n eń rolniczych. Tezy, wypływające z wygło*zo­
nych referatów i dyskusji wii.ne stano\.ić wyty­
czne wtym harmonijnym działaniu.

Zjazd przeciągnął się do wieczora.

Ribbentroi przybędzie no Londynu
LONDYN. Agencja Reutera donosi: W ko­

łach niemieckich informują, iż minister von
Ribbenlrop wkrótce odwodzi Londyn. Von
Ribbentrop odwiedzi premiera Chamberlana
i lorda Halifaxa i nie jest wykluczonym, że
cdbędzia z nimi rozmowy w spraw.e stosun­
ków angielsko-niemieck.ch. rozmowy te je­
dnakże prawdopodobnie będą posiadały cha­
rakter nieoficjalny.



Sir t Sobota, dnia H-tnteto IW roku.
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Bnlcni MwtcayńmkiBEZGŁOŚNY PIORUN
25) (Ciąjr dalszy),

powstrzymując łiv.Cała siła woli
stalą w milczeniu przed tvm aerooa­
K em. chociaż czuła, że powinna bron ć
się. mówić, dopóki rrie przekona KO O
swojej niewinności. Lecz w takim rai;c
trzebaby powiedzieć prawdę. tricbibM
przyznać się do swc«o afektu ..wzsriv­

tiem eks-wujc a
". On zaś w końcu prze­

stał grzmieć i znowu iał wyniośle ce­
dzić słówka ..PO lordowskti". co było dla
nici ieszcze gorsze, niż iawny gniew:

— Mo/e pani aaresacte zechce mi ła­
skawie wviaśnić. dlaczego zaszczyci­
mnie dz siai wizytą podczas mojej wfr
obecności;.­

— W yiasnję... ale nie panu, — wy­

szeptać.
— Tylko, komu?
Komu? Podniósłszy głowę, musnęła

wzrokiem twarz R"ana. po tvm Hansa i
jego oca: tego ostatniego r>o krórk ni
namyśle wybrała na swego powiernika.

— Panu to ia powiem cala ora w Je.
jak na świętej spowiedzii, kiedy bę­
dziemy sami...

Na ostatnich słowach położyła taki
nacisk, że tamci trzei od razu •kierowali
sic ku drzwiom. Na progu jednak Wi­
told zatrzymał się odwrócił głowo ;
przypomniał profesorowi PO niemecku:

— Mój brat wygadał sie tutai. że ma
w^ród nas iakecoś szpic'a który doi»i­
si ma o wszystkim! Któż może nim b.* ć.
jak nie ona?!

— Dobrze, dobrze, bede o tvm pa­
metal. — cdnarł Otto Demmer. — tyl­
ko n c przeszkadzajcie mi. nie wchodź
cie tu. póki wns nie przywołam.

Czekali na to przeszło pół godzinv.
po tym ojciec Hansa wyszedł do n eh
tak rjogodnie uśmiechnięty, iak gdvb\'
zupełnie zapormrial o groźnym ultima­
tom maiora Bolesława Rodawskiego.

— Podejrzenie było całkiem nesfa­
szre­ — oświadczył. — Ta dziewczyna
och. iak ona łkała, biedactwo., ta dzie­
wczyna jest niewinna, za to ia ręczę!

— A PO co tu przyszła?
— M ała intcics do twoje.go służące­

go. Jana.
— Jak-i interes?
— Może Jan odnowie ci na to pyta­

nie, drogi uczniu, mnie tego uczynić nie
wolno. Wymogła na mnie słowo hono­
ru. — tu stary profesor uśmiechnął > e
zagadkowo. — że tej „przeogromnej

"

tajemnicy nie zdradzę­
— Niech i tak będzie. — wtrącił Ria­

ro. — skoro jednak ona przyszła tutai z
lakaś sprawa do Jana. to czemu skrv!-»
S.ę za portiera, czemu nodsłucłriwah
Ćudj€ rozmowy orzez tak długi czasr

— Słuszne pytanie, bardzo słuszne
— Dotakjwal Witołd.

— Twoi nieoczekiwany powrót do
domu zaskoczył ia tam obok. w iwbiu
cie. Nie chciała dopuścić do tego. bvs t\
zastał w swoim mieszkaniu, nie m«ała
też czasu na szukanie kryjówki w innvM
pokoju, wiec wsunęła się za portierę
przv o.knie. W chwile oóźniei nadszeoł
Xwój brat i zaraz na wstenie rozmowo
tvś go najuroczyściei zaoewnił. iż niko
go «5J mieszkaniu nie ma. prócz was
dwuch. Dla ratowania zatem twoiego
bonom biedna dziewczyna nie mogła no
tym wyjść ze swoieł krviówki i, radf
nie rada. musiała bvć św;adkem was/ej
rozmowy aż do końca... Wreszcie orzv
jechaliśmy tu my trzej, no. a resz­tę żni­
nie.

— Jednakże, kochany profesorze... —
zaczął znów Witołd. wiąż leszcze At
przekonany, lecz w tei samei chwili za­
terczał dzwonek telefonu.

Dzwnnb Lan - Cheng.
— Mówię z apteki — zaznaczyła

przede wszystkim — i chce wam zako­
munikować coś bardzo poważnego!

— Może w:ec przefdziemv na aniel­
ski? — zaproponował Witold.

CPewieść)
— Nie. Wit: sprawa iest tego rcdra-lmy o iego obecności w hallu, inaczej

ni. że bezpieczniej o niej mówić w moim [założą nam drugi w
'
aboratorjum, albo

w jadalni.
— Racja. W hallu będziemy rozma­

wiali tylko o pogodzie. czv o . . .
— Nie, Hans. — wtrącił Witołd; —

tam właśnie trzeba teraz rozmawiać o
naszych zamiarach na najbliższa przy­

szłość, ale o zanrarach nieprawdziwych
oczywiście. W ten sposób wprowaJzi
mv w blad mojego braciszka.

— Sądzisz, że to on kazał zainstao­
wać aparaturę podsłuchową? Mógł to
przecież uczynić wywiad bolszewicki.
lub niemiecki.

— Mógł. jednak la upieram sie przy
swoim bracia Czyż nie przechwalał vc
tutai. że ma konfidenta w moiei wil'i
przy Podchorążych?! Że może powtó­
rzyć niciedna z najintvmnieiszvch roz
mów, jakie tam prowadzimy?! Źe. gdy­
byśmy planowali uc eczke. on będzie u
tym powiadomiony w cagu paru mi­
nut?! Tak. moi drodzy­ ia dam sobie r­

kę za to uciąć, iż tvm zdradą. tvm szoe
giem moiego brata był znaleziony dziś
mikrofon!

— A nosądzałeś o to Krysię, czy 'ak
iel fam tel maleł.

Poczciwy Otto Demmer nie dał sno­

o.iczystym języku.
— Co tam znowu? — zaniepokoił

się. — Hans! — zawołał. — Chodź tu­
taj, bo ja po chLńsku ani w ząb. Dzwom
pasza Orchidea.

Wszyscy zcbra'i się przy telefonię,
tylko zapłakaną Krysię wyprosił Witołd
z gabinetu. Hans zaś. wysłuchawszy a­
portu młodej Chinki, przełożył go prz>­
mciolom na język niemiecki zniżając
rrzv tym głos i zasłan-aiąc dłonią łubkę
mikrotelefonu. Ostrożność ta poniekąd

• była usprawiedliwiona, gdyż sprawa
przedstawiała się bardzo poważnie. —

Mianow cie Kvo znalazł przypadkowo
m krofon. świetnie ukrvtv w hallu »'c!i

wili orzv ulicy Podchorążych! Nie usu­
rał eo dotychczas, ani źadnvm tknv
k em nie zdrad/ił swojego odkrycia. —

irlko noy/iedział o nim Lan - Cheng.
!:ióra wobec tego wolała nie telefono­
wać do swoch przyjaciół z domu. ale
v.'vb'e'iła do aoteki.

Lan prosi nas o instrukcje, co ma po
cząć 7 tvm fantem.

— N:c. — odrzekł p!erwszv Riano.
— Nailepeł zostawić mkrofon tam, —

gdzie iest i udawać, iż nadal nic nie wic

Rozwiązanie Konkursu „Polski Zachodniej
1'

p. t . „ Na skrzydłach nad Polską
"

Tu ulepić kuoonv Gd* e to iest? Co 'o iest?

8

10

Inre ł nazwisko

Miejscowość•

•" U|jc*

v "
< Poczta

Nr domu

Zgodnie z zapowiedzią drukujemy dzisiaj tabelkę na odpowiedź dla tych kon­
Aursantów, którzy wezmą udział w zapowiedzianym w numerze wczorajszym kon
kursie „Polski Zachodniej

"
p. t . „Na skrzy dlach nad Polską

". Tabelkę tę należy wy
c ąć i zachować i wypełnioną z wlepionymi kuponami odesłać do Redakcji oc» ukoń­
czeniu Konkursu W numerze jutrzejszy m podamy pierwszy obrazek konkursowy.

koju Witofdowi. dopóki ten nie przepro­
sił Krystyny i nie pocałował jei w -ek?.

— Teraz dru«ą łaoke ucałuj na po­
dziękowanie...

— Niby za co mam dziękować? —
żachnął sie Rodawski, zirytowany tvm,
iż orofesor przedłużał te scenę i zatrzy­

mywał tu dziewczynę* obecnie, kiedy
Każda chwila bvla tak bardzo droca.

— Za to musimy dziękować iej wszy­

scy — cdnarł stary Demmer z naciskiem
— że wskazała mi kryiówke. w kt<Vcj
bedzemy zupełnie b; -oieczni przed na­
oaściami wywiadów i wszelkich wro­
nów I

ROZDZIAŁ XVI.
Narada w mieszkaniu Witolda nrze­

ciairneła sie do w eczora. no czym Ria­
no Bałdi popędził do leczn'cv. Dow e­
dziawszy sie tu. że oani Aleksandra
Thnrne powróciła iuż do domu. odjechał
na ulec Grottgera taksówka i. lak bom­
ba, wpadł do mieszkania swoiei ukocha
iici

— Wyzdrowiałaś? Dzięki Bocru! —
Bardzo bv mi to skomplikowało sytua­
cje. vrdvbvś jeszcze bvia chora. B«« ani
nie nrzeczuwasz. z iaka nropozycia do
cieb e dziś przychodzę, — mówi? w
wielkim podnreceniu. orzechndzac z
or/ednokoi'1 do buduaru. — A'eto.co
nowiem, to ścisła taiemnica!

— W takim razie. — rzekła pani
Thorne pófszeptem — musze pod iakimś
cretekstem wysłać na druci koniec mia­
s.a moia służąca.

Uczyniła to zaraz, ku niemałemu
zdziwień u Rwniego irości:..

— Jak to. Oko iuż nie ufasz Jadzi,
która tak zawsze chwaliłaś?

— Ne ufam lecz to ieszc/e nie wszv
' stko. Bo no tvm. co przypadkowo zau­
i ważyłam dziś w kuchni, mam nrawo u­
|wać .ladzie za nenrzviaciela. który £0­
raco żv'cz" mi śmi«'rci!

— Śmierci?! Czv ty nic przesadzasz,
kochanie?

| — Przesadzam, na oewno przesa­
dzam — odparła szorstko. — Możesz

i wiec bvć zupełnie spokoinv o moie ży­
: cie. dopóki nie dowiesz sie pewnego
dnia. że z Wislv wyłowiono podziura­

Iwioneeo kulami... moiego truoa!
— Jezus Maria, co tv wygadujesz!

I— Riano wzdmmal sie cały. — Jesteś
dzisai rozdrażniona, iak ni)?dv.

— Czv cie to dziiwi?
— Bynajmniej. — powiedział dla

świetei wody, ­ tu zdradziecka służą­
ca iam twoi bvłv maż. a także ów Wa­
syl Kondraticw: jesteś rzeczywiście 0­
toczona wrouaini i dlatego ia...

— Naiiiorszosro z nich nic znasz. ~­
wtraciła ntmuro. — Nie znasz na szcze­

I ścicj — dodała w duchu. — ! nie daj.
Bożo bvś aro kiedy spotkał­

Los zrzj;
'lz ł inaczei. ale to stało się

w kilka srndz.in ,'óźniei. Narazie _ zaś
Riano namawiał i>: wraco bv nazaju«rz
uciekła z nim oraz z ieeo przyjaciółmi.
Dokąd? Hm. on sam n:e wie. iak nazy­
wa sie ta nono urocza mieiscowość. ani
p-dzie lałv lecz czy to nie oboietne? —
Orunt że w oko'icv iest kośc"ółek. w
którym wezmą ślub. że zamieszkaj
wśr^l ludzi szczerze im żvczl:wvch. że
żadni wrogowie tam nie dotrą, nie beda
mącić im szczęścia.

— Na brak komfortu również nie bę­
dziesz sie uskarżać sadze. cdvż on u;st
świetnym organizatorem; och, Wit pa­
mięta o vvszvstkim i...

— Kto?!
— Wit Rodawski. Nie mówiłem cl o

nim nkrdv?
— Owszem, mówiłeś nie raz o jakim*

Rodaw?'kim. tvlko to imię­
— O iakimś? — oburzył sie Riano

— Ależ ia nie miałem niedy leoszego f
barchiei szbchetneco przyjaciela, niż
Wit Rodawski!

(Ciac dalszv nasuni).
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Stosunki w Browarze Bielsko-Bialskim
wymagają wkroczenia władz inspekcji pracy

Na terenie B;elsko-B:alik:c30 Browaru
Akcyjnego posiadają Zjednoczone Związki
Zawodowe silną grupę członków. Pewną
mniejszą liczbę c/'onków liczą klasowe
związki zawodowe W dniu 27 lipca 1937 r.
Zjedn. Związki Zawodowe po długich i
uciążliwych pertraktacjach zawarły z bro­
warem ukiad zbiorowy. Pertraktacje odby­
wały się w Inspektorach Pracy w Bielsku
przy współudziale dra Domirskitgo z Okrę
gowego Inspektoratu Pracy w Katowicach.
Układ obowiązywał od 20 lipca do 31 gru­
dnia 1937 r. z tym zastrzeżeniem, że jeżeli
na miesiąc naprzód nie został wypowie­
dziany, to automatycznie przedłuża się je­
po działanie do 31 marca 1933 r. Od same­
50 początku firma bojkotowała układ, sta­
rając się różnymi sposobami wywrzeć na­
cisk na robotników, by od układu odstąpi­
li. Powodowało to szereg zatargów i inter­
wencyj. Firma wypowiedziała układ na
dzień 31 grudnia 1937 r.. iiie uczyniła tego
jednakże zgodnie z art. 17 irtawy 7. dnia
H kwiStn a 1937r. (Dz.U.R.P.Nr 31,
poz. 242) wobec cze,;o inspektor pracy
uznał wypowiedzenie za nieważne * układ
tym samym obowiązuje do II marca 1938.
Fak ten nie podoba się. dyrekcji browaru, a
zwłaszcza dyr. Wildcmu, który umowę
podpisał 1 obecne bojkotuje ją. Chcąc w
jakikolwiek sposób dać odczuć Z|edn. Zw.
Zaw. swą niechęć z tytułu uk'adu zbioro­
wego zawartego z inicjatywy ZZ.Z. posyła
członków tej organizacji na turnu­. jak­
koiwick pracy w zakładzie j:st poddostat­
kiem, a roboty bednarskie oddaje browar
nawet po za fabrykę M:mo klkukrotnych
interwencyj u dyr. Wi!de?o. jnk również w
Irspektorarie Pracy w Bcl-ku, firma w dal­
szym ciągu zwalnia Le?prawn*e robotni­
ków na dłuższe okresy czc:u. pzy czym
oświadcza, że jeżeli rebntnicy zgodzą się na
obniżkę plac i zrezygnuje częściowo L depu*
talów, to nie bcćzie stosowała turnusów.

Zaznaczan.y. że dyr. Wilde iesi obco­

I krajowcem, a wiele osób z pośród personę-1 Opisane stosunki w Browarze Bielsko*
lu urzędniczego, to osobnicy z pod znaku < Calskim domagają kię wkroczenia władz
, Jungdeutsche Partci". j impekcji pracy.

W

pota
największych w Ameryce zlotach węgla w Massachusetts wybuchł niezwykle groiny"ar, powodując około 5 milionów zł strat. Na zdjęciu rzut oka na ten niezwykły pożar

w kopalni węgla.

0 rewizję uposażeń w instytucjach
ubezpieczeń społecznych

w Żorach
27 lutego o godz. 10.30 w sali Domu Związ­

kowego u p. Brola w borach, odbędzie się
wielkie zebranie wszystkich czeladników Po­
laków chrześcijan zam. w Żorach i okolicy,
zwołane przez Zarząd Główny Stowarzysze­
nia Czeladników Polskich Woj Śląskiego z sie­
dzibą w Katowicach. Na zebranie przybędzie
referent Zarządu Głównego Stowarzyszenia.

Katowice, 25 lutego.
Związek Pracowników Instytucyj Ubez

pieczeń Społecznych występuje z rewela­
cyjną skargą na panujące w tych instytu­
cjach stosunki personalne. Asumn do te
go dały awanse względnie przeprowadzę
n;e tych awansów na 1 stycznia br. w więk­
szości Ubezoieczalni Społecznych, dla któ­
rych miarodajna była jednostronna opinia
kierowników biur.

Związek nie chciałby nikogo urazić, lecz
naznacza, że trzeba przecież kiedyś prze
ciąć* ten nabrzmiewający stale ropień roz
coryczenia. Idzie przede wszystkim o to
by nie robić zbytnich prze.koków w upo­
sażeniach, ale by ustalić zasady i kryteria
awansowe i doprowadzić do wyrównania
uposażeń w poszczególnych działach pracy
na godziwym poziomic w ten sposób, aby
wykonujący tę samą pracę — skoro nie
ma wyraźnej różnicy w latach służby, kwa­
Ffikacjach i wykształceniu — mieli zbliżo­
ne do siebie uposażenia, a dalsze awanse

odbywały się w myśl wyraźnych przepisów.
Przypominając stosunki w b. Z. U. P . U.,

gdzie w każdym niemal dziale różnice w
piacach sięgały w stosunku 1:3, co nie dało
się uzaradnić żadnymi względami rzeczo
wy mi, Związek zapytuje, czy władze na­
czelne ubezpieczeń społecznych po doko­
naniu scalenia ubezpieczeń nie powinny
uznać za konieczność usunięcia tych ano­
malii. Pracownicy nie chcą w zasadzie od
bierać nic wyższym kategoriom, ale nie jest
w porządku, gdy dyrektorowie jtrzymują
po 1000 i więcej złotych miesięcznie, tak
samo lekarze naczelni i inni „wyżsi funk­
cjonariusze", a płace ogółu pracowników
wynoszą S0—200 złotych miesięcznie po
kilku i kilkunastu latach pracy.

Wyjścia z tych jaskrawych niewłaści­
wości dopatruje się Związek jedynie w za­
warciu umowy zbrorowei międ:y instytu
cją a pracownikami, zgodnie z wezwaniem
Unii i odnośną uchwalą, powziętą na ostat­
nim Kongresie Pracowniczym.

fH'na*vhi

Pod drzwiami Maruszeczki
Na salę wprowadzono oskarżonego. Pu­,

bliczność podnosi się z miejsc, teby lepiej go
tobaezyć. W chiciłę potem zawiedzione
„och...

" obiegło tłum i zatrzymało się w ką­
cie przy siedzących paniach.

— O! Brie, przecież to jeszcze dzieciak!
— Taki sympatyczny chłopak, dodała

druga.
— Podobno, to syn hrabiego — wtrąciła

trzecia.
— Ha. kto wie, różne dziwne rzeczy dzie­

ją się na świecie.
— Szkoda go i łyłe...
— / nie wiadomo kiedy młodzieniec w

eresztanckim drelichu zdobył niepodzielnie
eerca wszystkich dam. Oczy już nie kłuły
ewyklą ciekaioością i żądzą sensacji. Ze
współczuciem zatrzymały się nad ciemną gło­
wą „Florka" z tkliwością podchwytywały
każdy jego ruch.

— Ciiicho, on wstaje, będzie coś mówił..
Na korytarzu wre. Ośmiu przedstawicieli

władzy bezpieczeństwa nie może dać sobie
rady z uspokojeniem publiczności.

— Proszę państwa, proszę się uspokoić.
Krzyczeć można na ulicy, ale nie tu.

— Wr­jzie nie zastosowania się do na­
ezych instruhcyj, będziemy emuszeni użyć
przemocy.

— Rób pan co chcesz, a Maruszeczki mu­
szymy widzieć!

~- B ilet wstępu proszę okazać.
— A po pierona mi bilyt, jest to kino, te­

bych z biły tym miot włazić?
— Za pinć-dwadzieścia groszy w Małym

Kapitolu dziesiyńć takich bandytów mogą
widzieć. Sam jyny jednygo majom, o tak sie
łónaczóm. Puścicie mie, abo niyt

— Nie!
— Nie, to prosić nie byda, a wlyi i tak

włyza.
Odciągnięty gwałtem od drzwi tylko za­

klął pocichu: Pierona, jo sie i tak go ło­
bejrza!

— Matko, dokąd to?
— Nó, na sała.
— Tam nie wolno.
— A jes łón tamt
— Jest!
•— Jo sie myślą, te tak przy wstytkich

krtywdy todyn mi nie wyrtóndzi.
— No tak, ale wpuszczać nikogo nie

wolno.
— A czamu to niyt Dyćże skuli niego »

Kokoćyń przyjechałach, coby eie go lobej­
izeć. Wpmzczóm mie panoczku, bo iech sie
jut tak zestoła, te mi, nogi popuchły.

— Nó cofnóm. sie led tych diwiyrzy kón­

sek, nie bydóm tacy. Ło Jezusku tacyś cie
tyt sporni, a niech żysz sie przed śmiercią
na toczy go łobejrza. — Padocie, że nie wpu­
ścicie? To jo sie prawie pod d&wiyrzami sta­
ną i łobejrzymy komu sie piyrw uprzykrty.

— Te Szlefan, wsujóm mu co?
— Gupi, łobieszóm go, jak nic.
— Był żeś jut tam driny?
— Toć. tech był.
— A widzioleś go?
— Widziolech.
— Noi co?
— No i co? jak wyglóndo?
— Zwyczajnie, jak ty abo jo, a może jesz­

cze gryfniejszy — dodaje t uznaniem.
— Jo by go chciał ale widzieć!
— Rozejść się panowie, rozejść! Tu nie

miejsce na pogawędki!
— Panie policyjón, pokotcie go nóm, ja?
— Jyny troszycka drzwi łotwórzcie, ja?
— Jut nic nie bydymy godać, ino łotwórz­

cie.
— Jerónie, jo by chciał tak, coby jym

uciyk.
— Jo by eie cieszył, te tyn im na tloś

trobiył.
— Te nie godej tak, bo eie jestete ta­

irrzóm i pedzóm, żeś jego wspólnik.
— A niechby tam zawarli, ale bych go

przynajmni widzioł.
— Odejść od drzwi!!
— Cofnij sie, nie widzisz, te jut te tałe

wychodtóm na przerwa?
BUDA FRANKA.

Przedstawienie
dla robotników

liednoctone Z wiatki Zawodowa takupOf
w Teatrze Polskim w Katowicach pnedstawit­
ni* na dtleń 0 marca br. Poctatek • aodt. 7­eĄ
wiectorem. Wystawiona beitie świetna korne­
dia Kossowskiego „Tekla". B ilety do nabycia
po cenach przystępnych w oddziałach, a V
dnia przedstawienia w kasie teatru.

Odpowiedzialność za nie­
ubezpieczenie pracownika

Rozporządzenie Prez. Rzplitej o ubez­
pieczeniu pracowników umysłowych prze­
widuje odszkodowanie od pracodawcy dla
pracownika, który z powodu niezgłoszenia
go do ubezpieczenia utracił prawo do świad
czeń, jakieby mu przysługiwały z tytułu
tego ubezpieczenia.

W przypadku, gdy wykonanie zgłosze­
nia pracowników powierzono jednemu z
nich, a ten powierzonej mu czynności nie
wykonał — powstaje zagadnienie, kto po­
nosi odpowiedzialność za szkodę.

Na powyższym tle S. N. stanął na sta­
nowisku, że: I) w omawianym przypadku
pracodawca odpowiada wobec pracowni­
ków za szkodę powstałą wskutek niezgło­
szenia ich, 2) pracodawca ma prawo doma­
gać się od pracowników wynagrodzenia
poniesionej w ten sposób szkody, 3) pra­
cownik, który będąc upełnomocniony przez
pracodawcę do zgłoszenia pracowników do
ubezp:eczenia, siebie nie zgłosił — nie mo­
że żądać od pracodawcy odszkodowania
z art. 112 cyt. rozporządzenia.

Stan bezrobocia w Polsce
Trwający od szeregu miesięcy wzrost

stanu bezrobocia w Polsce nie uległ dotąd
zahamowaniu. Jak wynika z dan/ch Fun­
duszu Pracy, liczba bezrobotnych, zareje­
strowanych na terenie całego kraju w dniu
15 lutego rb. wynosiła 553 945 osób wobec
517 342 bezrobotnych na dzień 15 stycznia
r. b W ciągu jednego zatem miesiąca liczba
bezrobotnych zwiększyła się o 36.603 osób.

Na przestrzeni dwóch tygodni, od 1 do
15 lutego rb. stan bezrobocia w Polsce po­
większył się o 7.993 osób.

Wstępne pertraktacje
w zawodzie rzeźnitk m
Onegdaj odbyła się W Katowicach konfe­

rencja między przedstawicielami komsji bran­
żowej zawodu nełnickltfo i przedstawiciela­
mi Stowarzyszeń.a Czeladników Polskich Woj.
Śląskiego. To przemówienie!) starszego cech­
mistrza z Chorzowa p. Wierny oraz przedsta­
wiciela Stowarzyszenia Czeladników p. Dzie­
cha. postanowlcno pr«eprowadi'6 prtedewsty­
słkim likwidację, pracy w n'edtiele, i iwitjła
w tym aawodaie na teranie Katowic orat n­
normowanie ogólnych warunków pracy i pla«
cy dla caeladników rieinickich. W tym -reiu
postanowiono w porozumieniu się 1 cechami
w najbliższym czasie wznowić rokowania,

Z wydawnictw
„Śląsk i Pomorze'*

A. rtutjfAulti Warteawa. W. I. N. O. ­ Cena rt tJ».
Dwie prastnre ziemie lecMrk e Śląsk I Pomoru ©«

Jarania naszych dziejów rdgrywaly wielką roi* w pań­
stwowym tyciu Polaki. Btnd były przedmiotem troeki
naszych największych królów doceniających bogac­
twa Slnska I wartość doatepu do morza.

Autor tej pracy, utrzymanej na prz omla popularno­
naukowym, uwydtttn ł wlelkr role *li\«ka 1 romerza
w prieazłcćcl jnk I w chwili obecnej. PrsSMlSOS wypej­
ntona Jest szr ijklem or^zR w ich obronią orat oralni­
zowanlem sie tywlnlu polsk.ego w cia««ch niewoli «0
walki z germanizarjq.

jeSII chodil o czMiy obecna, mocno uwydatniono
wielki rozmach łyc!a jtoapodarczego tak Śląska, jak
1 l'omorxa. 8«czaRńlna. uwaga ptawiecono roiwojowl
Odyol. — W pracy zam eazczono kilka rycin I 1 mapko

*
„NA MORKI) 1 O MORZU". ­ januti Ifof cor eaffc.

Worazattn. 1U7 r. — Cena *l ».*S.
Jest rzeczą konieczna, by cały naród troiumlal

wlelkq donlonldć morza dla naoztgo tycia gospodarcze­
go, polltycanego I kulturolnogo. To tai kałda nowa,
traktująca o morzu praca, przemaciooa dla najszer­
szego oeółu, Jp*t bardzo pomocna w tym wagladlte. O
Ile odpowiada swemu zadaniu. Do takich nalały bro­
szura p. t. „Nn moraii I o morzu". Autor w sposób wy­
jątkowo prpularny tak pod względem metody, Jak I ety­
lu, daje obraz życ a marynarzy na statkach, wygląd
I plan statków, sposób lądowania towarów, transport
Ich do miejsca przeinaczenia, apoaob wynajmowania
statku Itd. 1'oza atrrnn, opiaową prica omawia potrze­
bo Istnienia floty wojenne) dla obrony wybrzeża mor­
akiegn, floty handlowe) I polskiego rybactwa, któro
prwada wtuany port rybarkl l ndajo al* często na da­
lekomorskie pi owy. Książka zaopatrzono • StorOf Ti­
cln 1 plan mlaata Gdyni.
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Tradycyjny , . S!edź
" Rodziny Urzędniczej.

(I) Pr»ygotcwyw»ny przez Slow. Rodzina 1'rze.dnt­
eaw w sil.ich r#r«ptvji>ch l'rzędu Wojewóczktego w
Katowu-i .-h •• wtorek, 1 marca tradycyjny .,«Nt" za­
H.w .mta we juko mila I pełna Interesujących «trakeyj
»łbaw;i rn zakończenie tegororznego karnawału. Nie­
r»ykle niska tcn« bivu>w wstępu — tylko 1 ił — re ­
k< rrfnwo tam bufet, doborowa orkle*tra. bar ftp., a
pi tede wurslkim wyttępy nowego zespołu a-tystyezne­
fi' kabr.Mu ..natatrla" • nrwym programem — łclą­
ii Ja 1'cinyib m*cl po raproezenia. Zabawa będzie
snee t/iinn.j. wesoła, atrakcyjna I przede ««zy*tk'ro
t»pU Tanra poprowadzą dwaj wytrawni wodzireja.
lYciMek rabwwy o god» 19 Nieliczne Jut zaprrwiei la*}»! •)• S»-Vr»ti<r at ..Rodziny Urzędniczej" w gmachu
"-zędu Wojewódzkiego parter, pokój 212. teł. wewa .
am

ZABAW* W TARN. GÓRACH
(f)P.•'•(:• ' SwfaMfe Zachód v Kc?o ttfMft6r

»'(< madn l marca rb c godz 20 . MletMa'

«Tia uciechę ze śledź i; i om
"' Zahwwi odbo4x*<

s*« i.a s;V Pod L.Vm"' PZZ z;r>rds.za wsszist­
fc c*i WCccrir nu być prz.Ktetoay łumorwn
Hs-Um

Ortrzwtw

ODCZYT PEDAGOGICZNY

(o) W C\'L!-J te^oroczmch Pcws/e;hn\xh \Vv
kład «• PedfKOfficJWca urzadscrAch st.:3n,ein
I-­.\­ a Pod«aTCg'owwpo odbędzie s:e w wio

. ?8 Itn w Mli lnstv: i u Pe-Ja^o^czne­
rowK,­.: nv'c:ch (J, F«fco!«na 9) odciv( ks w,z.
d-a Prcaecbt no tomat: R\M\ w«.D.'łc.ze5.:ie.:o
m; dr\rcrrd'^w«,'o rachrj oe-chiaosricznejro a ocdaro/ita katofkfta* Pcczat P. o ecdz 17 15

„PIRAMIDA. DZWON 1 LRNA"

(o) W riedjiidc -7 bm o KIÓZ. 17 oó^cdfc
*i« w Ka.^v'
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Komunikaty
Do sbsolwentów szkół górniczych.

^ niedziele :" bm odbędzie »:« w Chorzowie o g<~<J»­
16-tej po::r-et t p. Henryka WęglarzeRO, c/tanka Za­
rradj OlAwBwga I Wydttala Wykon, naszego Związku.
Zw Pol. Abtb. Szkńl Oórn. wzywa wgzyirtkioh kolegów
dn wzięcia mlzlalu w mundurach górniczych w powyt­
azym obrzt-d/lc poprzebonym. Zb orka o eodz. 14.30
przed Lcczncp, ?p''lkl Brackiej w Chorzowie.

Wywiadówka w gimnazjum rybnickim.
W niedziele 27 bm. o godz. 10.30 odbędzie alt; w pań­

rtwowym glninuzjutn w Rybniku kenferencja wywia­
dowcza .

Wywiadówka w Cieszynie.
W nledrlele 27 bm. o godz. 9.30 odbędą ale zebrania

patronatów klcanwych gltnn. pans-tw. matem.-prjyrodn..
po czym wywladówKa.

Prasa niemiecka, wychodząca na tery­

torium Polski systematycznie co pewien
czas podnosi żale z powodu rzekomo nie­
respektowania przez polską prasę umowy
prasowej polsko niemieckiej. Nie wchodząc
w słuszność tego rodzaju zarzutu wypada
nam dzisiaj jednak swierdzić, że sprawie
rozsadzania tego porozumienia prasowego
ncjlcpicj służy nie kto inny, ale właśnie pra­
>•? niemiecka w Polsce. Wypadki, które ni­
żej zacytujemy są tego klasycznym przy­
kładem.

Oto „Der Aufbruch" zdnia24b.m.w
rubryce z BieKka w bezczelny sposób napa
da na tych Polaków, którzy ostatnio, pod
wpływem akcji Polskiego Związku Za­
chodniego zdecydowali się na przywrócenie

swym skoślawionym i zniekształconym za
czasów niemieckich wiasnym nazwiskom
hi zmienia właściwego — polskiego Akcja
PZZ przyniosła już — jak wiadomo — ob­
fity plon i faktu tego nie mogą spokojnie
zi:ieś\£ szerzyciele „Drangu nach Osten"

jeszcze w dzisiejszych czasach.
M. in. „Der Aufbruch" napadł na nie­

jakiego Wiązka, który dawniej pisał się
Wionsek i na Głuszka. którego nazwisko
dawniej miało pisownię Gluschek, przy
czym pisze niemieckie pismo, iż jest wsty
dem, że w ten sposób zmieniają oni barwę
i szyld swój.

Bezczelność „Aufbruchu" jest po prostu
zdumiewającą, bo gdyby miał pretensje do
jakiegoś Scholza, któryby doczepił do swe­

Sprzedawał „oryginalne
"

obrazy
Juliusza Kossaka po 50 złotych

Do sądu grodzkiego w Chorzowe wpły­
nęło doniesienie dra Kazimierza Plucińskie­
go z Chorzowa na niejakego Pawła Kre­
mera, zamieszkałego w Katowicach przy
ul Młyńskiej 22.

Dr Pluciński oskarżał Kremera o oszu­
stwo: w polowie roku 19.% do mieszkania
dra P. przybył Kremer i przedstawił się mu

jako przedstawiciel muzeum Dzicduszyc­
kich we Lwowie. Kremer wówczas sprze­
dał dr. P . za 50 zł obraz „oryginał" Juliu­
sza Kossaka.

W tych dniach dr Pluciński przekonał
s.ę, że rzekomy oryginał Kossaka test ko­
pią. Ciekawą tą sprawą zajął się wydział
s'ledczv.

Straszna śmierć samobójcza
Wczoraj nad ranem zanotowano w Ryb­

r'ku straszny wypadek. Idące do szkeły dzie­
ci zauważyły pod mostem kolejowym na torze
przy uL Raciborskiej w Rybniku zmasakro­
wane zwłoki nieznanego mężczyzny. O wy­

padku przechodnie zawiadomili policję, która
przybywszy na miejsce ustaliła, iż denatem

jest 36-letni Maksymilian Kura z Kobyli w
powiecie rybnickim, który popełnił samobój­
stwo przez zeskoczenie z mostu, z wysokości
15 metrów na tor kolejowy

Przy denacie znaleziono list pożegnalny,
L którego wynika, iż popełnia samobójstwo z
powodu niechęci do życia.

go nazwiska końcówkę polską, i nazwał się
Szolski, czy Szolcicki — to możnaby to
zrozumieć jeszcze, ale tu chodzi przecież o
ludzi pochodzenia polskiego, którzy w
swoim czasie ulegli naciskowi germanizacji,
a obecnie naprawiają wyrządzoną im krzyw
dc a nie o jakichś Niemców, którzy się
polszczą.

Z drugiej strony piętnujemy „Kattowi­
tzer Zeitung", która zmyśla po prostu nii
od c*ziś zresztą — rozmaite incydtnty w
niedwuznacznym zamiarze szko:'zen'i5
Państwu polskiemu w oczach zagranicy,
sugerując ujęciem podawanych przez siebie
wiadomości, jakoby mniejszość niemiecka
w Polsce była gnębiona.

Dnia 22 bm. „Kattowitzer Zeitung"

pizyniosła taką typową wiadomość, kró­
ciutką w swei treści, ale jakże wymowną p.
t „Niemcom wybito szyby". Pisze ów or­
gan wojującej niemczyzny, że ni-jakiemu
Konstantema Kuczy w Gorzyczkach wybi­
to niedawno wszystkie szyby, a na końcu
zaopatruje wiadomość tę uwagą: „Kucza
przyznaje si\ do mniejszości niemieckiej".

Z„aczyloby to, że Kurzy wybił ktoś szyby
dętego właśnie, że przyznaje się do mniej­
szości.

Przeprowadzone badania wvkaza1y je­
dnak, że o jakimi wybiciu szyb w mieszka­
niu Kuczy nic może być mowy, a szyby wy^

bił... wiatr, który wówczas przez kilka dni
szalał w tamtych stronach i miał tym ła­
twiejsze zadanie w dokonaniu swego „ger­
mrnożerczego zamachu", że ramy okienne
były spruchn:ałe, a szyby źle zakitowane.

Okazuje się, że „Kattowitzer Zeitung"

obecnie już nawet żywioły przyzywa na
sojuszników swoich w walce z polskością.

Zamarzenia żołądka i Jelit. Specjaliści chorób
żołądka oświadczają, że naturalną wodę gorzką
„Franciszka Józefa"

można gorąco polecić jako
bardzo skuteczny środek domowy, (o)

Dnia 17 bm. wydaliła się z domu rodzi­
ców 17-letnia Laide Elżbieta zam. w Giszow­
cu, przy ul. Warszawskej 22. córka Fran­
cuzka " Julii z domu Król. i dotychczas do
domu nie powróciła.

Zaginiona jest wzrostu około 164 cm.
Szczupłej bodowy ciała, ma oczy niebeskie,
twarz okrągłą, cera zdrowa, ubrana w nie­

b.eski płaszcz z kołnerzem futrzanym,
czerwony kapelusza czarne niskie trzew'ki—
a odchodząc z domu — zabrała czarną skó­
lzaną torebkę z dokumentami i 80 zł. Wiado­
m:ści, któreby się mogły przyczynić do usta­
lenia obecnego nrejsca pobytu zag'

nionej,
należy kierować do najbliższego Urzędu Poli­
cyjnego.

Zebrania

Scbota 26 lutego.
RYBNIK. Walna zebranie Zw. Si. Kółek Rolniczych

O e<Kii y w Hotelu „Świerklaniec".
LUBLINIEC Walne zebramle Stów. Urzędników i

Prac Kwnui . lycb o godz. 18 w Strzelnicy.
CHORZÓW. Zabranie m.eatęczne „Sokola" o godz.

1350 w Sokolnl.

L0PP. w powiecie katowickim

Niedziela 27 lutego.
KATOWICE. Informa-yjn* zebranie laborantów o

»odz. 0.30 w gali ..Strzecha Górnicza".
KATOWICE lii. Walne zebranie Zw. Powat. H .

Uch. pow. Gllwieko-Toszrckl o godz. 14.30 w azkole.
SZARLEJ. Walne zebranie Zw. Powst. fil. o godz. 15

w «all p. Grabowskiego
SZOPIENICE. Zebranie O. / .. S. o fodz. 14.90 w

Mil p. Sobieraja. RefereM mgr. Ryguła.
RUDA. alne zebrań e Zw. Powat. Śl. o godz. 14 .30

w świetlicy O. M . P.
CIESZYN. Walne zebranie P. C . K . a godi. 18.30

•J maslrtraele.

Kalendarzyk zebrań Kół Ogólnego Zwią­
zku Podoficerów Rezerwy R. P.

Niedziela 27 lutego.
CZERWIONKA. Wain« zebrani* kola o godz. 14.80

w lokalu p. Budnego.
GOLESZ 'W. Walne 'ebraxile kola o godz. 15 w lo­

*Blu Gi spody Gminnej.
liOlSZOWY. Walne zebrania kola o godz. 16 w sta­

łym lokalu.

Baczność Podoficerowie Rez. koła O. Z. P.
R. Bielszowice i powiatu katowickiego.
r.blorka eiłonków bloracyeb udział w prgrzebla

AOI <p Zura o godz. 8 przy lokalu Spiecbowlcza w
B alaaowlc&cfc.

Katowicki Obwód Powiatowy LOPP. odbył do­
roczne Walne Zgromadzenie Delegatów Kół. Ze­
branie zagaił prezes Obwodu starosta dr. Seidler.
Wskazując na stale wzrastającą działalność, jaką
rozw:ja LOPP. w życiu naszego społeczeństwa,
mógł zarazem stwierdzić, że ludność powiatu z
roku na rok daje nowe dowody zrozumienia d!a
społecznej idei reprezentowanej przez LOPP. Ja­
ko zewnętrzny wyraz uznania przez władze L O.
P. P. indywidualnych zasług położonych dla L.
O P. P. prezes Obwodu wręczył 39 Dyplomów
przyznanych odznaczonym członkom z okazj; 14
Tygodnia Lotniczego. Oprócz tych „Dyplomów za
zasługi dla LOPP.

"
odznaczonych zostało 6 człon­

ków „Odznaką Honorową LOPP.
".

Sprawozdanie za rok 1937 przedstawił sekre­
tarz Obwodu Fr. Pierończyk. Z pośród 33 kół m ej­

scowych obejmujących 24.539 członków, 15 kół
zorganizowanych jest przy zakładach przemysło­
wych i instytucjach publicznych. Koła te, na czo­
ło których wibija się kop. „Giesche

"
z liczbą 4586

Zebranie konstytucyjne „Rodziny Sokolej"

w Szopienicach.
(T) 27 bm. o grdz. 14 w świetlicy starej gminy Roź­

dzleft odbędzie się zebranie konstytucyjne celem zało­
żenia „Rodziny Sokolej". Zarząd zwraca się z gorą­
cym apelem do wszystk cb rodziców dzieci uczęszczają­
cych do „Sokola" 1 sympatyków, prosząc o gremialne
walecie udziału w zebraniu.

Ofiary
Na szkolnictwo polskie zagranicą.

Związek Rodzicielski przy szkole Nr 2 M. Konopnic­
kiej w Katowicach zloty! zł 50— (pięćdziesiąt) n«
szkolnictwo polskie zagrań cą z okazji Imienin rektora
•zkoły o. Konrtda Tatarczyka.

członków, obejmują same przeszło 19000 człon­
ków. Dodając do ogólnej liczby członków, zoiga­
nizowaną w kołach szkolnych, młodzież szkolną
w liczbie 8500 uczestników LOPP., dochodźmy
do liczby 33.000 członków zorganizowanych w ko
łach LOPP., powiatu Katowickiego. Dodać należy,
że w tej liczbie nie są ujęci urzędnicy Kolei Pań­
stwowych oraz liczni pracownicy, którzy, pracu­
jąc w zakładach pracy poza terenem powiatu ka­
towickiego, należą do kół przy swoich zakładach
pracy. W porównaniu z rokiem 1936 przyrost
członków wynosi okr. 5000 osób, w tym 8700
członków dorosłych, pochodzących prawie wy­

łącznie z świata pracy, który jak zawsze przo­
duje w ofiarności na cele społeczne.

Dochody Obwodu osiągnięte w roku 1937 wy­

nosiły okrągłe 107.000 zł. i wzrosły w składkach
członkowskich o 14.000 zł w porównaniu z ro­
kiem 1936.

Z prac programowych, na uwagę zasłuauje
sport lotniczy, w szczególności modelarstwo lot­
nicze. Na terenie powiatu w 11 stałych modelar­
zach oraz 15 zakładach szkolnych, przy pomo­
cy 20 instruktorów przeszkolono 840 modelarzy,
a z końcem roku sprawozdawczego czynnych by­
ło 15 kursów modelarskich z 350 uczestnikami.

Urządzono 8 konkursów miejscowych i kon­
kurs obwodowy. Całość prac modelarskich spoczy
w a w roku 1937 w rękach obwodowego instruk­
tora.

Opierając się na konkretnych wynikach pra­
cy i beznagannej gospodarce finansowej, Walne
Zgromadzenie na wniosek Komisji Rewizyjnej je­
dnogłośnie udzieliło zarządowi absolutorium. Po
dokonaniu wyborów uzupełniających do zarządu— komisji rewizyjnej i innych organów Obwodu,
uchwalony został na rok 1938 budżet w wysoko­
ści 92,400 zł. oraz program prac.

Radio
Sobota 26 lutego.

KATOWICE - Godz. 6 .15—8 .00 Audycja poranna. -»
8 OT- 1 11 15 Audycja dla szkól. 1140 Walce z baletów —
jjyty. 11.57 Sygna. czasu. 12 .03 Audycja południowa.
13.01) Kmcert zycz<n. U . 18 Muzyka obiadowa. 14.25 Wla­
ocmoCcI btezuco M.S5—14.45 Posłuchajmy rewelleraów— płyty. 15.3(1 Wtadomofcl gospodarcze. 15 45 Teutr
Wyobraźni dla dzieci- „Spraw edllwy wyrok" ­ słu­
chowisko. lfl .II Prlaka muzyka orkiestry wojskowej.
tfl.BO Pogadai ka aktualna. 17.00 „Na polskiej plaZy wIiiitunll" ­ pogadanka. 17.15 Utwory fortepianowe. —
le.00 Pogadanka Eportowa z Wilna i wladomoftcl apor­
towe z Warszawy. 18 10 WladomoScI sportowe. 18.15
„Wbpomn enta legionowa za Olzn". 1825 Krnoert roz­
rywkowy. 18.45 Pogadanka aktualna. 19.1HI Audycja dl»
Polaków za granicą. 1950 Pogadanka aktualna. 20 .00
„Walce wiedeńskie" — operttka w 3-cb aktach Janów
Straussów (ojca I nyna>. W przerwie: Dziennik wie­
czorny I pogadanka aktualna. K .00 do 1.00 Muzyka ta­
neczna. W przerwie- o godz 22.50 -23 .00: Ostatnie wia­
domości dziennika w.eczornego, przegląd prasy i ko­
munikat meteorologiczny.

Niedziela 27 lutego.
KATOWICE. — Godz. 6 .15 „Surmy Śląskie". 8.8 »

Kcncert poranny orkiestry huty „Pokój". 7.40 Splewl
chór męski „Harmonia" z Hajduk Wlelk eh. 8 .05 Dzień­
nlk poranny. 8.15 Gazetka tolnlcza 8.80 Koncert życzeń.
8.50 „Drobny inwentarz na śląsku" — pogadanka. 9 .00
Tranemlsja nabożeństwa z kościoła parafialnego w Ja­
ncwle. Po nabożeństwie ok. godz. ll .OO: Recital skrzyp­
cowy. 11 .30 Reportaż z życia. 1 .57 Sygnał czasu. 12 .03
Poranek symfoniczny. 13.00 „Przed premierą legendy
o Św. Jacku" — szk c llteiackl. 13.10 „Uleczony samo­
bójca" — humorteka Junoszy. 13.25 Muzyka obiadowa.
14.40 Przedstawiamy spikerów — audycja Wielkiego
Zln^owego Konkursu Radiowego. 14.45 Audycja dla wal
15.45 „Żłóbki przyfabryczne" — pogadanka 15 55 Co
słychaC na śląsku? 16.05 Recital fortepianowy. M .25
Utwory wloekle. 16.46 Powieść mówiona. 17.00 Podwie­
czorek taneczna dla dz.ecł I młodzieży. 19.00 Teatr
Wyobraźni: „Patent" — premiera komedii I.ulgl Pl­
randcllo. 19.25 Koncert rozrywkowy tria Rozgłi snl
Katowickiej. 20 .00 „W niedziela przy *el e#nloku" —
8udycja pogodna w oprać. Stanisława Ligonia. 20 .90
Wiadomości sportowe 20.40 Przegląd polityczny 20.50
Dziennik wieczorny. 2100 Audycja aportowa. 21 .30 Mu­
zjka taneczna. W programie tańce ludowe polskie. —
W przerwie o godz. 22 .50 retatnle wiadomości dzlen­
r.lka w.eczornego, komunikat meteorologiczny.

Zwłoki kobiety w studni
W ub. środę w godzinach popołudniowych

upośledzona na umyśle i cierpiąca na epile­
psję niejaka Zofia Zaik z Ksiązenic (pow.
Rybnik) udała się do studni po wedę i przy
nabieraniu jej dostała ataku epileptycznego.
Kob;eta wpadła do studni i puniosła śm:erć
na miejscu. Przechodnie pośpieszyli na ratu­
nek, jednak mimo natychmiastowej pcmoey
wszelkie zabiegi przeprowadzone w celu przy­

wrócenia nieszczęśliwej do życia, okazały się
bezskuteczne.
i—

SKŁADAJCIE OFIARY NA ZIMOWA
POY.OC BEZROBOTNYM!
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Dab prawie w finale
I hokejowych mistrzostw Polski

Wezwana telegraficznie przez P. Z H. L. dru­
żyna Dębu rozegrała w czwartek w Krynicy pół­
finałowy mecz o mistrzostwo Polski z wicemi­
ilrzem okręgu krakowskiego — K. T. H Kryti ca

Spotkanie to odbyło się w pudnieconej atmo­
sferze Obydwie drużyny wniosły do gry duża.
dozę ambicji, chcąc za wszelką cenę spotkanie to
rozstrzygnąć na swą korzyść Po wyrównanej na­
cgól pierwszej tercji gospodarze uzyskali przez
Kul ga w drugiej tercji prowadzenie i stan ten
zdołali utrzymać niemal do końca gry Dopiero na
6 mm. przed końcem zawodów Dąb uzyskał wy­

równanie przez Knycińskiego, a w dwie minuty
potniej Urson z przeboju uzyskał drugą, a zara­
zem zwycięską bramka, ustalając wynik meczu
Cała drużyna zagrała bardzo dobrze, to tez trud­
no kogoś z mej wyróżnić. Podkreślić warto, że
katowiczanie przez cały cza* meczu grali tylko
z jednym atakiem.

W niedzielę Dąb rozegra w Katowicach spot­
kania rewanżowe i w razie chociażby remisu wcho
dzi do finału mistrzostw Polski.

•
Rozegrany w Warszawie mecz pomiędzy Polo­

nią i ŁKS-em zakończył się nieznacznym zwy
cięstwem drużyny warszawskiej w stosunku 1:0.

DWA NOWE ZWYCIĘSTWA JĘDRZE­
JOWSKIEJ.

Na międzynarodowym turnieju tenisowym
w Beaulieu Jędrzejowska rozegrała pierwsze
dwa mecie, bijąc m perw«zej rundze Shep­
perd bez straty gema 6:0. 6:0, a w drugiej
rundzie Stewart 6:0, 6:2.

SPYCHAŁA BIJE PUNCECA.
W Beaulieu w grze pojedynczej panów

Spychała w drugiej rundzie pokona! niespo­
dziewanie Jugoslow anina Punceca 6:1. 9:7.

Tłoczyński przesiedl do n*stepnej rundy
walkowerem z powodu niestawien.a aic prze­
ciwnika,

RUCH PRZYGOTOWUJE SIE JUZ DO
SEZONU LIGOWEGO.

Drużyna Ruchu rozpoczęła już przygoto­
wania do sezonu lig< wego. Pierwszy mecz
Ruch rozegra z AKS w dniu 27 marca. Ruch
lamierza przedtem rrzejzr-ać szereg poważ­
nych spotkań krajowych międzynarodowych
Były mistrz PoLsk zakontraktował m. in.
dwa spotkania i m .-trzem Ś!ą.«ka niem eckie­
po Vorwaerts Rasenspurt GlWice. z którym
rozegra pierwsze spotkanie dna 6 marca w
Gliwicach, a rewanżowy mecz w dn'u 20 mar­
ca w Wielkich Hajdukach.
40E LOUIS ZNOKAUTOWAŁ MANNA.

W czwartek nad ranem według czasu eu­
ropejskiego Joe Lou.s rozegraj w Madison
Square Garden mecz z Na'hie Mannem. no­
kautując go w trzeciej rundzie. Mecz. obli­
czony na 15 rund zakonny! się f>k:yczn e w
drug ej rundzie, kędy Mann znalaz.1 się na
deskach do 9 i gong go uratował od wylicze­
nia.

Po tym zwycięstwie Jce Louis będz e wal­
czył dnia 8 kwietn;a z Polakem Adamkem.
którv pokonał, podobnie jak Schmeling, Har­
ry Thomasa.

OMP NOWY BYTOM — H K. NOWA
WIEŚ 6:2 (0-2 0:0. 6:0).

Rozegrany w Nowym Bvtom:u przyjąć el­
ski mecz hokejowy zakończył się wysok m
twycięstwem OMP.. który w pierwszej tercji
zlekceważył ptieciwn ka. tracąc dwie bram­
ki. W trzecej tercji gospodarze mieli przy­
gniatającą przewagę.

Polska sztafeta na ósmym miejscu
W czwartek rozegrany został w Lahti bieg

sztafetowy na dystansie 4x10 kim o mistrzostwo
świata Zwycięstwo odniosła Finlandia przed Nor­
wegią po ostrej walce, która się rozegrała na pier­
wszym i drugim odcinku.

Norwescy narciarze biegli słabiej nit się spo­
dziewano i po drugiej zamianie nie potrafili już
zagrozić świetnym Finom Trzecie miejsce zajęli
Szwedzi, a dopiero dalsze państwa nieskandyna­
wskie Niespodzianką było 4-te miejsce Szwajca­
rów. ktArzy wyprzedzili wszystkie drużyny Irod­
kowo-europejskie oraz faworytów biegu Włochów
Drużyna włoska wybitnie przetrenowana, zajęła
dopiero 6-le miejsce, gdyt na finiszu wyprzedziła

ją drużyna niemiecka. Niemcy biegli wyjątkowo
ambitnie i z 9-go miejsca na pierwszym ode nku
wysunęli się aż na ft-te w ogólnej klasyfikacji —
Czeska drużyna natomiast, która początkowo zaj­
mowała dobre miejsce, spadła w koAcowej klasy­
fikacji na 7-me, wyprzedzając Polską różnicą o­
koło 2 minut. Polacy sklasyfikowali się na 8 ym
miejscu przed Austrią, Estomą i Łotwą j gdyby
me słaby bieg Wawrytki, moglibyśmy drużynę
czeską pokonać.

W piątek narciarza odpoczywają, W sobotę
bieg na 18 kim czwarty i do kombinacji, do które­
go stają wszyscy zawodnicy polscy.

iWR mislmsli
Indywidualne mistrzostwa bokserskie

Polski w grupach odbqd^ się w dniach 2 i 3
kwietnia b. r. Mistrzostwa odbędą się w
grupie I w Białymstoku przy udziale za­
wodników okręgów białostockiego, war­
szawskiego i wileńskiego.

W grupie II w Łodzi przy udziale za­
wodników okręgu krakowskiego, śląskiego
i łódzkiego.

W grupie III we Lwowie przy udziale

zawodników okręgów: lubelskiego, lwow­
skiego i wołyńskiego.

W grupie IV — w Poznaniu przy udzia­
le zawodników poznańskich i pomorskich.

Udział w walkach mogą brać jedynie
mistrzowie danych okręgów.

Finały indywidualnych mistrzostw Pol­
ski, w których uczestniczyć* będą mistrzo
wic poszczególnych grup odbędą »ie, w Ło­
dzi w dniach 23 i 24 kwietnia.

Plan naszych tenisistów
Gramy z M emcam , CzechDSłowacją, JmosMwią, Anglią 1 Danią

Zarząd Polskiego Związku Lawn Teni- ivisa z Danią również jeszcze nie jest uzgo­
?owe;o prowadzi obecnie pertraktacje wjdniony.
sprawie rozegrania szereg J między państwo | W rozgrywkach o puchar Europy środ­
wych spotkań. Jak dotychczas defintvwnie ; kowej ustalone zostały już terminy naszych
zakontraktowano spotkanie z Niemcami, j tegorocznych spotkań: z Jugosławią gramy
Mec2 tenisowy Polska — Niemcy odbędzie Iw Warszaw'c w dniach 12, 13 i 14 sierpnia,
się w Warszawie, prawdopodobnie w kwie la z Czechosłowacją w Pradze w dn. 26, 27
rniu. Pertraktacje z Anglią nic są jeszcze
ukończone. Termin meczu o puchar Da­

i 28 sierpnia.

MECZ BOKSERSKI POLSKA ~ ANGLIA
NIE DOJDZIE DO SKUTKU

Polski Związek Bokserski zwrócił się
niedawno do angielskiego związku bokser
skieco x propozycją rozegrania meczu Pol­
ska — Anglia. Angielski związek bokserski
nie przyjął jednak propozycji z powodu
braku wolnych terminów.

DRUGI SUKCES JĘDRZEJOWSKIEJ
W NICEI

Na międzynarodowym turnieju teniso­
wym w Nicei w finale gry mieszanej para
Jędrzejowska — Brugnon pokonała parę
Weiwers -- Ellmer 6:2, 6:3.

Jędrzejowska w ten sposób zajęła w Ni­
cei dwa pierwsze miejsca: w grze podwój­
nej pań i w grze mieszanej.

NIEPOWODZENIE POLSKICH RAKIET
W BEAULIEN

Na międzynarodowym turnieju teniso­
wym w Beaulien w drugiej rundzie Hebda
przegrał z Jugosłowianinem Mitioem 1:6.
4:6.—W pierwszej rundzie gry pojedyn­
czej pań Siodówna przegrała z Libert 8:6,
2:6, 4:6. — Spychała rozegra! pierwszy
mecz z Jaugemet, wygrywając 6:3, 10:8.

MINISTER BOBKOWSKI CZŁONKIEM
ZARZĄDU MIĘDZYNARODOWEJ FE­

DERACJI NARCIARSKIEJ
Na obradującym w Helsingforsie kon­

gresie Międzynarodowej Federacji Narciar­
skiej wybrano nowy zarząd Federacji w
następującym składzie: prezes — Oester­
gaard (Norwegia), pierwszy wiceprezes —
hr. Hamilton (Szwecja), drugi iriceprezes
— hr. Bonacossa (Włochy), sekretarz —
de Ritter-Kjelland (Norwegia), członkowie
zarządu: minister Bobkowski (Polska),
dr Lacq (Francja), A. Lunn (Anglia), Guy
Schmidt (Niemcy), Martin (Austria), Mo­
ser (Czechosłowacja), Palamaa (Finlandia),
Schuler (Szwajcaria), Aarro (Finlandia).

NOWA PORAŻKA AMERYKAŃ­
SKICH HOKEISTÓW

Po porażkach amerykańskiej reprezem
tacji hokejowej na mistrzostwach świata w
Pradze czeskiej drużyny europejskie stra­
ciły wszelki respekt dla zamorskich gości.
Po porażce amerykańskiej drużyny w Ber­
linie z B. S. C. Amerykanie rozegrali drugi
n-ecz z dość słabą berlińską druż. Zehlen­
dorfer Wespen, przegrywając ponownie w
stosunku 3:5 (0:1, 1:2, 2:2).

DWA DALSZE ZWYCIĘSTWA WAR­
SZAWSKIEGO A. Z . S.

W czwartek wieczorem zakończył się w
Warszawie międzynarodowy toirniej gier
sportowych z udziałem warszawak. A. Z. S. ł
ryskiego U. S. Drugiego dnia rozegrano dwa
dalsze mecze siatkówki i koszykówki kobie­
cej, zakończene dwom* dalszymi zwycięstwa­
mi drużyny warszawskiej.

W siatkówce AZS. pokonał U. S. 2:6
(,16:14, 16:14). Gra stała na macanie wyż­
szym poziomie niż pierwszego dnia.

W koszykówce AZS. wygrał 27:23'18:12), wykazując wyraźną przewagę na**
drużyną gości.

Nyc mówi o wyprawie francuskiej
W śmdę wieczorem powróciła do Katowic pol­

ska ekspedycja piłkarska, która pod nazwą Pol­
ok) Zachodniej rozegrała dwa mecze we Franco..

Mając żywo w pamięci zeszłoroczne sukcesy
naszych piłkarzy we Francji, byliśmy do pewne
go stopnia zaskoczeni n:e tyle przebraną, jak wy­
sokim stosunkiem porażek, to tez z niecierpl wo­
Scią oczekiwaliśmy powrotu naszych piłkarzy,
aby się dowiedzieć jaki był faktyczny przebieg
dwu meczów na ziemi francusk;ej.

Po informacje postanowiliśmy zwrócić się do
naszego reprezentacyjnego środkowego pomocni­
ka Nyra. nmitstkalago jeszcze w Katowicach.
klóry te? chętnie dzieli ssę z nami swymi spo­
strzeżeniami.

­ Po wyjeżdżę w czwartek wieczorem z Ka
Iowie — mówi p Nyc — przybyliśmy w sobotę
wieczorem do Lille, gdz;e zostaliśmy zaproszeni
na przyjęcie które na naszą cześć wydal konsul
R P Na przyjęciu tym pre/es północnej Ltfl
francusk ej p Joons z g<Srv wywróżył nam niepo­
wodzeń.e w pierwszym meczu, zaznaczając, że
drużyna nasza, która pauzuje zima. nie podoła
francu k in zawodowcom, będącym w u*hł< s«*zo
nu piłkarskiego Ponadto mtrttgl nas że ho «ko
będzie bardzo ciężkie to leż n,w w>e czy drużyna
nasza na takim terenie potrafi się znaleźć Przy­
jazd nasz do l.ille wywołał zrozumiałe zaintere­
sowanie i był wydarzeniem dna. Nfe *'*vieciu
I konsula dokonano nawet zdjęć filmowych.

— Prezes francuskiej ligi północne.) imał ra­

cję — mówiąc o ciężkich warunkach, w których
wypadnie nam grać pierwszy mecz Takiego bło
ta :ne wyobrażałem sobie Jestem ostatecznie
przyzwyczajony do grywania na boiskach błot­
nistych — mówi Nyc — gdyż na Śląsku dużo
grywałem na takich terenach, ale tak ego bo ska
błotnistego w życiu nie widziałem Poza tym
Francuzi grali jak gdyby chodziło o tycie. za
wszelką cenę chcieli odnieść zwycięstwo. Udało
im się to w zupełności. Grali oni systymem pół­
górnym i zdobywali prędko teren, podczas ady
my. operując zazwyczaj podaniami płaskimi i po­
<ługtljąc <ię skrzydłami, me mogliśmy tym ra­
zem systemu tego należycie przeprowadzić I zmu­
szeni byliśmy grać podaniami krótki no które nam
me odpow adają Porażka 4:0 w pierwszym me­
czu me odzwierctadla przebiegu gry, wynik 3.1
byłby sprawiedliwszy Nie trztbi jednak zapomi­
nać, że drużyna francuska z Lille jest lardzo sil­
na może silniejsza niż reprezentacja francu-ka.
tfdyż ara w mej szereg graczy, którzy nie mogą
występować w reprezen»ar)t narodowo, gdyż n:e
posiadają obywatelsl-ra francusk ego Takiej po­
mocy jak u Francuzów w Lille, dotychczas nie wi­
działem w żadnym innym zespole.

— Drugi mecz w Len* poszedł nam o wiele
lepiej Drużyna nasza zagrała dobrze, a teren byl
już znośmejszy Niestety znowu wpadliśmy na
zbyt ostrą grę Francuzów, a miarki dopełni) je­
szcze bardzo stronniczy sędzia, którego spo.-ób
prowadzenia gry zaprzecza! zasadom bezstronno­

ści Wudari i wMimuwski zostali kilkakrotnie
slaulowani na polu karnym jednak sędzia zupeł­
nie na to me reagował, natomiast podyktował
przeciwko nam rzut karny za przewimeme Dyt­
ki. które wogóle nie nnafo miejsca Na skutek o­
strej gry Francuzów trzech z naszych graczy mu­
siało opuścić boisko.

— W drugim meczu graliśmy poprawnie i na
porażkę nie zasłużyliśmy. Przy stanie 2:2 Paw­
łowski puścił fatalną bramkę! Na meczu w Lens
licznie reprezentowana była polska kolonia, któ­
ra dopingowała nas głośno W meczu tym dobrze
zaprezentowali się Michalski w obronie i trójka
środkowa ataku, a zwłaszcza Wostal, który miał
bardzo ładne zagrania Po meczu w Lens jeszcze
na stadionie Francuzi wydali na naszą cześć lamp
kę szampana

— W drodze powrotnej wśród graczy panował
dobry humor Korzystając z 6-ciogodz nnego pa*
.<tojn w Rrukseli reprezentacja zwiedz ła Brukse­
lę, a gracze w dużym domu towarowym kupili so­
bie małe instrumenty muzyczne i tak stworzy­
liśmy ork estrę. przy czym Oemza grał na har­
monijce. Wostal na ksylofonie. Wilimowski na
saksofonie, ja na flecie, fióra na Irąbre W ten
sposób uprzyjemniliśmy sobie podróż, a najlepiej
z orkiestry wypadli Wodarr i Habowski.

Mówiąc na zakończenie o całość, wyprawy
Nyc slwierdza, te wyników franmskichh nie na­
leży zbytnio brać na wagę To dopiero pierw zy
nasz występ po zimowej przerwie ł to w dodat­
ku z drużynami które są w pełni sezonu piłkar­
skiego Jeszcze jeden, dwa mecze * anowu będzie­
my w formie zeszłorocznej. mAw! Nycl

— Daj Botel — odpowiadamy mu, a zarazem
dziękujemy za informacja.

Podkreślić trzeba w końcu, te Nyc byl nal«p«
szym graczem na meczu w Lille o czym donio­
sły oficjalne komunikaty.

W Lahti (Finlandia) rozpoetęły »ię nareiar
tki$ mistrzostwa Świata a udziałtm m. in.
r$prezentacji poltkitj. Na tdjęriu czołowi

\$awodniey przygotowują iprięt narciarski*
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Omrf Omifwrv w Laao-w^fcack p<«r. fm **" tm'™'
•arrrrrtrórsfci cwłas*a

przetarg publiczny
m nastcwtace lajbat? w t\ kończę

'

B>owe:
1 itoUrsIdo

przy huu\nviie MfcOtY r.ows/cdmei w
Lasowicach

Otarta MM z MMUMl warunki­
mi budowy które stanowią intecraN
na cześć umowy. Dodioisane pr*<.z
oferenta naWv wnKSić na 01MtWill
rnch formtilarrach do Woiewódz^e­
co Urzedm Budownictwa w Tarno.v ­
*>kich Górach (urnach Sadu Grodź
k-oiro. pokoi 36 do dnia 1! marca
lO.łS r ridz 10-fii oo CaffMI nas*a.,>i
otw»rcle ofert

Warunki ł potnrt>i» formułav€
mc»±na nabyć • eodruiach urzędo­
wych w Wołew-odzkmi 1'rrcdzie Hu
dowrriofwa

Dałsze warunki nrzetanru otrlosz .
n* rosrałv w Oazccie 1'rzedowe-i
Wo*ewV>di7"wa SlaJMaaa oraz na ta­
blicy ogłoszeń w Urzędzie fkm;Ti
nytn (536)

MCZFLMK OMWTl
na p (—) Wo4nv

lVt»d Wo ewóO/M blaski osrłas/a

przetarg publiczny
na dostaw* \ montaż aanór dro.ro­
m\ch na irMMMMaMMati w Po/> orr.;?
•«vii tmłi kolevw«i Żory—Pszcizvna.

Trnnti łTww» ofert do di I
17 mairca 1<>38 r sodz 11 ta

Parny tdes* aafoaaaatl podano •
Oatwcte Urecdowert Wo ew ŚUsfcie
KO ł na ta4V cv ocłoszeń Ww'/a'n
Kofmnrfkacr no • IV.'Jowla-e^o w

rmachu Wo-iewiSdA er
7\ WOJEWODCi
Dr Kaufman m. P .

Nac*e*n)k Wvdtziału Kotnca>ikacyj«i
'>"

B\. •>.:*to

Przetarg
Dyitfcok O K P w Katoarteacl

ogłasza DubUcznr praeta-rg pisemny
xta czyszczeń e taaotnikow i d"lów
k>!oaczłivch w obrebta Retaoa Ba'

dTTfrto' Katowice w obrca e i rok*.
Warunki ofertowe sa do nobycia

w emachu DrTatoH orzy r! I>\vor
cowed nr 1 w W włzi^le DroKOnryn
pokó.

" nr *i3 za oplata 2 zł
Termin MatodkMia ofert wyznacza

śk óo dura 7 marca 193>5 r Kod.zi"

ny 12-a! (44?)
Drretcia Okreaowa Kolej Państw.

w Katowicach

Ogłoszenie
fcpabrta z art. 11 usrt (4) s'.ił:''i

Zarząd Aaratttba Staskietsro p<xla c
do wiadomości, źe w czw.Tt.k dtr a
10marca 19^8r o zodz 18o
s* w •MM konferencvimei Dyrekcji
Okresowe KokU Państwowych w
Kanowicach zwvczaf>ie

WALNE ZGROMADZENIE
tafOdkÓW Aenkhłbu StasfcfeSO

Porządek obrad Watneco Z er oma"

daanja kat motapuiac?:! Zaza'ewie i wrbóf preaytfaaa war
•^ e;o zsircinadzcnia

Z Odcasaania proaokóbj i o.<yta'tn;«
en w^ne.^o rsrromaidtzenia

Z. Soraiwmzdaire z dziia>lalno'ści A Si.
ra rok 19^7:

a) oaóaoe.
b) kawowe.

4 Siorawozdamie KonriaM rcwizvjn;.l .
5 Ldzie.cnie afcaohJtocium HBtapia}4­

c;imu zarządowit.1'rzyiecie preliminarza budiź?to'

wezo A. Si na rrl< 1938.
7 Wvb6r za-rzadu A S!.. komis i i re­

\vjizv
"'noi i sadu klub owe ax>

P W-niosiki I interpedace (554)
ZARZĄD AEROKLUBU ŚLASKIEfiO

Nr III UH 1/38.
Sad obrtaoaw w Cieszyrric Wy'

dzia/f III handlów v oo rozpoznańm w
data 7 hiitemo 1938 r spraiwy wnio­
sku Sa-!o OOMRHMM hnpea w Biel
sku ul 3 Maiia 8 o otwarcie po»b>
powania oeilern zawarcia il;iładw 2
wi*nzvcielaimi postaa arwia:
1. otwomt pcatopomapta ct/lom za"

warcia utkfad'u z wierzvcielatmi co
do maauku dfirżniika Salo Gold­
marvna. ki.ioca w Bfabjka I Mada i

I wyznaczyć ladzicso " komisar/a
w os».bie S S O dr St. P*rjda6r
slk'ie«o

3. wyznaczyć BjKBZOTC* sadowej?)w osobie Adolfa EhrHcha. emor.
seikretarza sadowego w Bielsku.
id Pisundisikio^o 4

i. wvznaczyć term'imv do sprawdze­
nia wiic.rzvtcii:rmści
na dzleri 2 marca 1^8 «odz. 9
I rui dzień 16 marca 1938 «odz. 9
w Sadzie okręgowym w Cicszy­
cia sala nr 133 4441)

OBWIESZCZENIE
! o 2-giej licytacji nieruchomości.

a •prawi* Frauoiatka I Zuianoy Bira­
nunraalch priwclwko P«*U>wl Walaiokowl

KBaliOWiła St\«lu Qrod»kl*co m Rybniku
r*wiru II. Walerian Wrflblewakl, Btajątf
k.nic*lartw w K>rmlku, SMU GriKlikl »r 1.
M |"Hlat»wl* art. liTlł I tTTtt k p. e. poda)*
do iniMICii,*) w1a<Ji>m««cl. ł* dnia W kwiet­
nia !!>.«H r. o fodt. W-tti w ttit. Sądil* po­
k>i) m 'i* odbili* sle »prr*dal w drodie
publUiiu-g.) ,r/«>tarKu n«leła.i'*j do dłul­
nika 1'nwa WHloioka i Talowa nlarucho
BMiafi KraratwWtM wykai U 91. poro*orn-J
w Krjyikowlcarh o miwlwrichnl 24.30 ar.
na ktor*1 atoi wybudowany w r(vku VHt
tiHlnc.plitrowy dom ml*arkalny o 11 ubka­
•Jaal rt!lc«k«l(iycli. 1 ubikacji restaura­
Ojn*J. aall IMMSM re arenn orał rabu­
dowarla n<»i>i»darcił.

NlfnifhomoAo oaaacowana «on<ala na
• u-i* ii atJat,—, 0*na laa wywołania wy­
MM tl • 4*0.—.

PriyMijpuliicy do prtrtar«\i obowlą»an>
|«M ttotyi rękojmie w wyaokoAci ilotych
is."

.
'

.—.
neknjm-.ł nalłly ilotyć w totowllnl*

a'K. w takich papierach wartościowych
l.,\dł katni*cxkrvch wkładkowych Inatytu­
c)i. w kttMych wolto uml**r.ciac fundu»»»
małoletnich. Pap *ry wartościowe przyjęte
t>«ilą w wartoiet triech ciwartych oze.*cl
reiiT gtał«tOW»).

Priy licytacji b«dą ta^howan* netawow*
warunki llcytacyjn*. o U* dodatkowym pu
bllcmym obwtcaicienlem ni* b<dą poiUn*
do wladomołct warunki rdmlenne.

Prawa o*ob trieclch nie he.rtą prie*zkodą
do licytacji I priyaadzenia wła»no#ci na
rtęci r.abywey b*ł laatneteft. Jetell owoby
i* priod roipocnc1»m prietarau ni* tłotą
dowodffw. «• wnloeły powoditwo o lerwo­
len> nleruchomoło' lub 1*) rxe»>1 od eaie­
kucli. orai ł* uiyakafy noatanowlenl* wła­
MVNI aądu. nakaiujnc* tawleazen* ef­
łekucjl

W daru oatatnleh dwflch tycodnt pried
l!cvtac1ą wolno oglądać nieruchomi ad w
dni powiiednle od godłlny t do 1«. ta* ak­
ta poetępowanla e«rekucyJne«o mofna
prx«wlnd a<' w Sadi'* Orodzk'm w Rybniku
pokft) nr M

ReflektarH winni prr*dl»łye w termlnl*
tetwoler.ie Wo.rwMrtwa na nabyci* f*
nieruchom ołcl.

Pnia 21 lutcao 1«« r.
,<:rn wi:Oni.KWSKI . Komornik.
II. Km. MN U.

Obwieszczenie o licytacp
nichomo<cl

K. i.ornlk S.tdu Orodxk!ełO w Mtkoło­
lo r,-«:ru II K«fM Ko), mający kanc*

lure w Mikołowie, ul Krakowaka nr 17,
la po«!*tav!.» art *K k. p «. podaj* do

. | wiadomości, te dnia "* lutego
. * r. o cod*. e.TO w ł.iulekach Córnych.

ul. Wl.'t«kt nr 5 odbędi e *lc 2-sa llcyta­
•Ja ruehonioect. akladaiacych •!< i:

JO kg kawy ziarnkowej, 300 kg mydląr ar.c.
oszacowanych na łaciną *um» st Sr¥>,—.

Ruchomodcl ocl.idac. motna w dniu li­
cytacji w mlejacu 1 ciast* wyżej oznaczo
nym.

Pnta » lutego l»Sg r.
(4»r>) KOJ. Komornlłi.

VII. Km. 227^8.

Obwieszczenie o llcytacll
Oitłaszam. ze we wtorek dnia I marca

!0:w r. o gdi 10 apriedam publicznie w
WKŁNOWCO przy ul. Plawtow nr 12 nastę­
pując* ruchomości:

tokark* około 3 m długą — prawi* no­
wa. 3 »7llflerk; do polerowania t moto­
rem elektr . prasę do wytłaczania róż­
nych c/eScl żelaza,

o*,7acowane na łącznu aume l 3 550,—.
Ruchomości powyższe oeUdai1 można na

miejscu aprzedaży przed roz-poczęclem ll­
cytacll.

Kwtowlee, dnia 1« lutego 1938 r.
(444) JOZKF BORTKŁ, Komornik.

Obwieszczenie o llcytacll
Oałaaiam ł* w ponl*dilał*k dnia tt lu

t«gt> KKW r. o goda 10 t*j apriwdam pu
blleatii* w Rydułtowach u Oerharda ller
cera naat*pując* ruchomości:

<K> tysięcy aztuk ce«ły murarwkUJ
a27DOił.

oaiacowan* na łąeaną aum* ił 1740.—
Ruchomodcl powytai* oflądao można na

mlejicu aprsedaty 1/4 godt prred rozpo­
czeolem licytacji.

Rybnik, dnia 26 lutego 1938 r.

(44ft) WROHLKWSKI. Kołiiornlk.

Obwieszczenie o llcytacll
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w O—I7»tw
Gustaw Siwy. u.ający kancel,irl«. w Cieszy­
nie, ul. Chrobrego nr 2, na podstawie art.
*£ k. p. e. podaje do publicznej wladomo­
ai-l. że odbędą • • »prz»«laże w drodze pu­
blicznego przetargu następujących rucho­
mości:

1) Km. 2ai/M — dola • marca 1»3« r. o
godł 12-teJ w Górnej LeazncJ 27:

umeblowanie mltwzkanla. dwl* Jałówki
100 q siana, 100 q słomy owsiane).

oszacowanych na łączną aume zł 1 180.­
(1 sza licytacja);

J) Km. J58/38 — dnia 11 marca 1*98 r
o godz. 10-teJ « Cl«*zyn1e, ul. Hohenhei­
•era 9:

wiertarkę ręczna ..RewolTer-Drehbank".

praaa ręczną (ciężką 2 ramlenną).
oazacowanyeh na aumę ił 800.— (1-aza lley­
tacjal.

Ruchomości rooana oglądać w dniu licy­
tacji w ml*)*cu 1 czasie wyżej wrymlenlo­
ny m.

C «*irn. dnia n lutego 1988 r.
(4.t»i tiarr. Komornik.

Wzmacniająca odżywka ••
dlanlemowlqt • •(•kohUrti

dldilecl - • • ­|oko papko

dla dorosłych* • •|aliotnladani«(turówlia)

dla Chorych • • ­|akopotyw>l*nladl«t*tyctn«

dla Ozdrowieńców-|oko pokarm włmocnto|qcy

do pieczywa i makaroników

EMULSJA TRAN OWA
WYROBU FIRMYSCOTT

& BOWNE

Tysięczne
rzesze codziennie z wielkiem za­

interesowaniem czytają drobne
ogłoszenia w największym i naj­

skuteczniejszym organie ogłosze­
niowym: Ilustrowanym Dzienniku

Śląskim

PENSJONAT

„ŚLAZACZKA*
K. Murzyńskiej

WISŁA

Telefon nr 66.
Obok szkolnych

teren. narc«rskch
w Dz«chc'nc«

Ceny przystępne.
Otwarty

przez cały rok.

ZAWIADOMIENIE.
Nlnl*J*7ym majo laaiczyt zawiadomić Szan. P. T.

Klientelę, że w aobotę dna 2« lun. otwieram w BIAŁEJ
przy ul. Ka. Stojałowsklogo 1. 50 (dawn. nad Nlwką)

Restaurację i Kuchnię Obywatelską.
Psllnym mlom etaranlem będzie, każdego odwiedza­

jącego mflj lokal zadowolić pod każdym względem, a
w •zcT.^golnoscI smaczną kucliulę po cenach koukuren­
cyjnych.

7. poważaniem
(848) M. BOLI SĘO A.

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Spółka s ogran odpow.

KATOWICE, BATOREGO 2 i KOŚCIUSZK115
TELEFON 3CC-78 I 304-26
wykonuje wszelkiego ro
dz.ijii druki, jak bilety wi­
zytowe, zawiadomienia ślu­
bne, klepsydry, programy,
allsze, prospekty handlowe,
to im u i ar ze, broszurki,
książki, czasopisma, listy,
pocztówki, koperty, 1 t. p,
szybko, solidnie, po
cenach umiarkowanych^

Dr med. J. Adler
Specjalista chorób skórnych

' wene­
rycznych przyjmuje

w Katowicach, Mickiewicza 10
I. piętro — Tel. 311-76

wgodz. od9—12Iodgodz.3—6

Operacje kosmetyczne i plastyczne
B. lekarz klinik berlińskich

_jaJ. Li&•.
CHIHtKA DR. FRAMZOSA
NACIERANJEi
STOi.U.JE SIE . PRZY:

REUMATYIHIE
JtfcOClU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA
POSTRZALE ISCHIASIE I T P

\ DO NABYCIA W APTEk-ACH
WYRÓB I GŁOWNA SPPZEDAZ

APTEKA MIKOLASCHA
HOPCRHIKA i

r WOLNE POSIDY

RÓŻNE

Administracje rrieruchomfiścii, fac&aia
buchaiMeria meilidrmtkn odloowied^i if
no.sć pralnia wobec wifadz — tv'ko
ooważine — orzMi-mme Polskie Biiiiro
Zleceń Pow.sizechnvch Katowice Ja­
ariellrińsika 4 tcl. 3 -3604. Owkwancja
100 proc docliodoi. Fachowość, ru­
tyna (544)

Zeznania do w\imia.rów podarków
bezipoiśredmich. takie na zasadzi*
•ksiaz haind^oAwcli. aaatewtwo wo*
bec wtlaidz slkadirwych w rnvś1 po­
stanowień art 50 Ord Pod. wyko­
nuje Przez fachowe siły orawnic/e
Polskie Biuro Zleceń Powszechnych
Katowice. Jaz i efloń.sk a 4 tel 3"36-04

tniewaynlam zaisrimioine ŚTniadeorwa
preenrvatowe na iraizwl-siko Prziemicz

"

nauró-ra Ctiainn Chorzóiw 11 Listo­
pada 5. wydane przez II Urząd Skat
bctwy, CbOTO&W na sprzedali obra­
zów (54S)

Pannę pisząca hiezle na maszynie od
lat 18--24. przviime od zaraz. Zgło­
szenia w dniach 26--28 bm od >TO'
Jzifiv 17—19. .Priimisiima" Cho­
rzów I Graiżyńskieiro 49-53.

| SPRZEDAŻE |

S ławek restauracyjnych r oiparciem
4 ławA-'i podwójne. 4 po:e;ł\ńcze do
-•'przHdania. Nawroit miatrl stolarski
Katowice. Kocihamow.sikiezo 10

Motocykle angielskie czołowych ma
rak — Spłaty do 18 miesięcy —
tfewelacYine setki .Beker" i .Ex­
celsior" szybkość 85 km Przedsta­
wicielstwo Katowice. Wojewódzka
14 teletf 34^44, (279)

Przedstawicielstwa hatndlowe> firm
kraiow\x:h i zagranuciznych. oośred­
niotwo kimona — sprzedaży nierucho­
mości rdklamy osrłos.zenia i*p pnzyj
muiie i* wykoniłie fachowymi siłami
prawniczo * handłoweimi Polskie
Bioiro Zleceń Powszechnych. Kato­
wice. JazieFlońska 4 ted. 3 -36-04

iiiiimiiiimiiiiiiiniiiiiiiiiiiinmiiHiii

Sklepem

wystawy
jest przedsiębiorstwo, które
nie ogłasza się za pośrednic­
twem dzienników i czasopism.
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